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POŚWIĘCONY

wieazy judaistycznej i życiu społecznemu zydostwa 
w  szerokim zakresie.

pod odpowiedzialną redaKcyą: Dr. S. A. Taubelesa, 
rabina i c k nauczyciela religii, ze stałem  w spółpraco- 

wnictwem wybitnych uczonych w kraju i zagranicą.
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PROGRAM-

Exegeza biblijna i talmudyczna, żydowska historya, 
homiletyka i filozofia, intenzywne pielęgnowanie 
języka hebrajskiego, wyczerpujące artykuły w ży­
dowskich kwestyach społecznych, szczegółow y prze­

gląd spraw gmin i instytucyi żydowskich.
Dia nauczycieli religii jest w każdym numerze osobny 

fachowy artykulik lub egzorta.

Poważne korespondencie i echo prasy w sprawach 
żydowskich.

DRUKARNIA PO D O LSK A  JÓ Z E F A  STĘPKA W T A R N OPO LU
1904
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Synowie Izraela, Domie Jakóba! 

Najczcigodniejsze Rabinaty, świetne Zbory! 

Mężowie i niewiasty, ojcowie i matki! 

Nauczyciele i nauczycielki!

Do Was wszystkich —  którym na sercu 

leży religijne wychowanie dziatwy i wykształ­

cenie młodzieży obojga płci w duchu żydow­

skim, —  zwracam się z uprzejma t serdeczną 

prośbą o zaprenumerowanie dla Swych rodzm, 

szkół, zakładów i wszystkich stowarzyszeń — 

tego czasopisma, którego celem i dążeniem jest: 

krzewienie prawdziwe] wiedzy, głębokiej 

wiary i wzniosłych ideałów żydowskiego 

narodu wśród jego najszerszych warstw.

Redaktor: Rabin Dr, S. A. Taubeles.
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Jedyni polsEt; przegląd deeufygodtiieccy
poświęcony wiedzy judaistycznej i życiu społecznemu żydosiwu w szeru- 
kim zakresie. Pod odpowiedzialną redakeyą: Rafrna Dr. S. A. Tauhelesa  
e k nauczyciela religii ze stałem współpraeownie*wem wybitnych uezonyeh

w kraju i zagranicą.

Wychodzi w pierwszej i drugiej połowie 
każdego miesiąca.

W arunki p ren u m era ty  : 
rocznie  , K. 10.—
p ó ł r o c z n i e ....................  . . „ 5.—
k w a r t a l n i e ................................... „ 2.50
dla nauczycieli, izr. stow arz. 

i urzędów  m etr. izr. roczn ie  „ 5.—

O

R edakcya: Rabin Dr. S. A. Taubeles, 
u lica M ikuliniecka

A d m in is tra c y a : Izydor Eibei c. k. ofi- 
cyał Sądu obwodowego w Tarnopolu.

Pojedyncze num era  kupow ać m ożna 
we w szystkich b iurach  dzienników  po 

cenie  50 hal.
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10}8* CR\3 cny r* „Nie ma szlachectwa oprócz tego, 
które się ma w sobie samym"

W wyciągu testamentu R. Abrahama ben Subbatai 
halewi (XVI w ) drukowanym w Amsteiaamie
1701 czytamy na st 43. (patrz: Guaemann Quellenschr. 
Bcrkn 1891:)
ctIT Sm nnc* D'j3 nRKśn cjnrn m3*n Sk i:cn Sxi
j'K '31&1EP3 3 ’DKln p p n w  DRlpO 1338 31133 p* Dł* -335 'nStTtt
33n d t d  ł*p nmic "m  cnont 1331 i msep gim rSh cmi

, ,  , ' n c i ! r

„Przy wydawaniu swych synów i córek nie patrzcie 
na pieniądze i piękność, ani też nie oglądaicie się wy­
łącznie na rodziców, (dowcipny zwrot na podstawie 
111. Mojż. 19a)n ie  ma bowiem innego szlachectwa, prócz 
tego. który się ma w sobie; nie jeden już tego żałował,.
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ze przy wyborze zięcia tylko na szlacheckie pochodze­
nie zważał, albowiem po weselu okazywał się w domu 
teścia niezdolnym go nauki i interesów. Autor wymie­
nia tu dowcipne wytłumaczenie Ps. 12ó.6, które sły­
szał w imicmu francuskiego uczonego, a które się odnosi 
do takiego małżeństwa. „Płaczący chodzi ten, który 
nasienie rzucone niesie, (wybierający zięcia tylko we- 
dtug pochodzenia w przekonaniu, że szczęście ziobił), 
a z radością wraca niosący swoje snopyu (to są osobi­
ste zalety, kto w wyborze zięcia niemi sią powoduje, ten 
ma powód do radości).

To tłumaczenie nie pochodzi jednak od francuskiego 
uczonego, tylko od Azarji de Rossi

Przy końcu swego (wydanie Cassla
st 483) usprawiedliwia sławny Mantuanczyk napis na 
nagrobku, który dla siebie za życia ułożył, i odrzuca 
wszelkie pretensye polegające tylko na wysokim rodzie: 
wprawdzie podług traaycyi pochodzi z lednej z tych 
czterech szlacheckich rodzin, które Tytus do Rzymu 
przyprowadził, ale co się tyczy tego momentu, to ma 
zastosowanie cytowane objaśnienie Ps. 12ó.e. — Rossi 
powołuje się na R. Peridę, który w Talmudzie (Mena- 
chot 53a) taK się wyraża:
pruK nn jjJfpiK nm Kin p -iik nn
♦llbSh p'nix ns i«bt i na pismo Pilona „de nobnitateu
znakomicie wyłuszczające te myśii. R. Peridzie zamel­
dowano mianowicie gościa, który pochodził w prostej 
linii od R. Elezara b. Azarja i Ezry. Gdy zgłaszający 
go, nacisk kładł na tę okoliczność, zauważył R. Perida: 
„Pocóż to ? jeżeli to uczony mąż, to już jest czcigodny, 
a jeżeli pochodzi z znakomite rodziny, to tembardziej 
zasługuje na uszanowanie, ale gdy się tylko może wy­
kazać przodkami a nie wiedzą, to i ogień go może po­
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chłonąć '1, (w drugiem zdaniu brak w Talmuazie ale jest 
w Jalkut 11. M. §. 166).

Także zdanie J o  »jb$£ istfts cm „nie ma innego 
szlachecrwa jak osobiste", Horwitz zaczerpnął ze s ta r ­
szych dz eł, ono jest w komentarzu lzaka Arama do Rut. 
(wydanie Pollaka 4. Tom str. 443) n e n  n&ik h t

z w ą  c *  iĄ  n n p b  b m w ’ riKu bjęebji n n p :  - [n rn ś  
itttfjtabtrc 'Simca Nie bój s ię —-uspokaja
Boaz Rut — aDym cię nie poślubił, ponieważ nie przy­
stoi znakomitemu mężowi w Izraelu starać się o rękę 
niewiasty niższego pochodzenia, gdyż nie ma .nnego 
szlachecrwa t. a. Poaobne senteneye są w Tacnke- 
moni Alchariziego w 44. rozdz. brffi 'rflSn
cn‘ś -p-is neta pw szlachectwo nie może być be,
szlachetności, ale szlachetność nie potrzebuje szlache- 
erwa. — W nlSm p  Abrahama .bu Chisdaja pre* *>n 
ćSft jjpt? bW iW rr ff? Dirppś „Ci co sami socie sławy nie 
stworzyli, niechaj się me powołują na słynnych przod­
ków", a jeszczej wcześniej u Salomona !bn u ’biroia wnnao 

z którego talmudyści . ekseged czerpali: „Mąarośc 
jest najlepszem pochodzeniem, najwyższem szlacnectwem 
jest dobra sława (opinia)" ipmn ,śn;n DTrn nn:nn

c p n

Zupełnie te same poglądy wyrażają Seneka i Ju- 
wenal. W 8. satyrze, wiersz 19: tota licet veteres exor- 
nent undiuue cerae atria, nobUitas sola est atyiie unica 
ilrtus. -  Drima mitu debes amm bona —  Sanctus 
haben iustitiaeque tenax fadis dict.sque mereris, agno- 
sco procerem". „Chociażby atria były dokoła przyo­
zdobione starożytnymi biustami, szlachectwa jedynie 
i , wyłącznie cnota użycza, zalet duszy przedewszystkiem 
wymagam; jeżeli zasługujesz na miano świątobliwego 
i zacnego w słowach i czynach, — to uznaję twe szla­
chectwo". Takie same zapatrywanie wyraża Seneka w 44.
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liście. „Non facit nobilem atrium plenum fumosis imagi- 
nibus. Sala napełniona zadymionym portretami nie na­
daje szlachectwa" „Aiumus facit nobilem. Dusza i serce 
są dowodem szlachectwa".

Dr. S. A. Taubeles

SfD ID .^ę.
Dr. S. A. Taubeles.

Z powodu swej szczególnej treści i największego znaczenia w liturgii 
synagogalnej nazywa się Szm one Esre r f e n  to znaczy, „modlitwą" bez po 
trzeby bliższego okreś lenia  Szmone Esre nie powstała odrazu, przeciwnie 
rozwój jej trw ał bardzo długo, zanim jej obecna ło rm a i liczba ustępów 
się wreszcie ustaliła. Wkrótce po zburzeniu drugiej świątyni już Szmone 
Esre  była utworzoną. T ekst jej jednak ulegat kilkakrotnie pewnym zmia­
nom. Najważniejszem źród łem  dla Szm one Esre jest Talmud ; atoli ani 
Miszna, ani G em ara  nie podają d osłow nego  brzmienia, ponieważ modlitwa 
ta była bardzo rozpowszechnioną i codziennie '  wygłaszaną, nie widziano 
zatem potrzeby przytaczania jej tekstu dosłownie. Już  Miszna Taanit II, 
wymienia: ,m*i m & T ł ( 2 T S  3"B n g f l L

.Talmud podaje wiadomość, że Szymon Hapikoli na polecenie R G am - 
nela II  wobec niego uporządkow ał 18 ustępów Szm one Esre Powstanie 
Szm one Esre jest wcześniejsze, rozpoczęło  się już za czasów wielkiej Sy­
nagogi r ó r r j n  nEdS ' " ‘IM ale dopiero  za R. Gamliela II. ustalił się jej ca­
łokształt,  wtedy za inieyatywą R. Gamliela pow sta ł nowy ustęp, obecnie
12., u łożony  przez Samuela młodszego. P rzea R. G am helem  było tylko 17 
ustępów. W Midrasz Raba do IV. ks. Mojż. ustęp 18 i Je lam denu  przy 
końcu ustępu Korach jest następujący wywód do H ozea XIV3 : *2it3 npl"
. n j y a  n u p m r  p j f tS r t  r ip l f i  b $ c  t r e r .  ? m r u i  e t  JjjR i p n t a w :  . bies1"
,VGnN lijMYw ,n r t  nOS";nK1 Wszak „Dra* oznacza  cyfrowo 17 a „Tefila" nta 
19. u s tęp ów ?  — Odejm od tego ustęp 12., k tóry  u łożono  w Jab nL  i ustęp
15., który później ułożono.

W Talmudzie jerozolimskim wyliczone są rozmaite analogie dla liczby 
ustępów Szm one Esre. R Lewi porównuje tę liczbę z liczbą Tetragram a- 
tów w Psalmie XXIX, do tego dołącza  R. Chona następującą uwagę: G dy­
by ci ktoś zarzucił, że Szm one Esre ma tylko 17 ustępów, a tych Tegra- 
matów jest w tym Psalmie 18, — to odpowiedz mu, że ustęp przeciw h e ­
retykom (12) już w Jabnie zaprow adzono , przeto  liczba ustępów w Szm one



D O R E S Z - T O W . 5-

Esre  zupełnie się zgadza z liczbą T etragram atów  w Psalmie XXIX. r P  1133
h k  ifo p ies — m p $  tb  non*' na ąib  c n a  floret? nnatn
fttSDS C C S n  lj?3p 133 l y a  z  przytoczonych tych dwóch miejsc Talmudu 
wynika, że pierwotnie było 17 ustępów, a dopiero w Jabnie  Samuel młodszy 
u łoży ł obecny ustęp 12., wtedy to Szymon Hapikoli zredagow ał te  ustępy, 
a  R. Gamliel,  k tó ry  w r. 80 zw. ery zos ta ł  patryarchą, a którego dążno­
ścią było ustanowienie ścisłych norm liturgicznych, uczynił tę  modlitwę 
obowiązkową dla każdego z osobna  ; przedtem bowiem była o na  tylko m o­
dlitwą gminy, a rzesza spokojnie s łuchała ,  podczas gdy ją delegat gminy 
“!C'5f P i t e  wygłaszał, w pewnych miejscach schylała kornie czoło  i uginała 
ko lana  wygłaszając „Amen“, a w świątyni, gdzie Tetragram aton  wyraźnie wy­
głaszano, rzesza pobożnych w tórow ała  słowami • „Niech będzie pochwalone 
imię majestatu królowania Jego na wieki w ieków. i C 2  Et!' "[HE
.*Tin D ^ jS

Jeszcze  później, ale nie wiadomo dokładnie  kiedy, pow stał jeszcze 
jeden ustęp Szm one Esre u żydów babilońskich to jest obecny ustęp 15. 
W Talmudzie jerozolimskim B erachot II. jest podana dyspozycya i sk ró ­
con a  treść  pojedynczych ustępów Szmone Esre:

EEB*C3 W p-f t  odpowiada by XIII.
• p r o  133 odpowiada XIV.

l i w n y  JlEtT odpowiada l i S p  J/BE* XYI.
? n "i y ty on  naie „npen* lrpnn nn •esb

a ani wzmianki niema o 15. ustępie-: ,PD2f HKi vr tym sam em  miejscu jest 
też  pytanie dlaczego ustęp 15. jes t  .nbCP- JłBIB'*, a u nas przecież jest to  
16. u s tę p ?  Z tego W'ynika jak najwyraźniej,  że nie było obecnego ustępu 15.,
a świadczy o tem także ta okoliczność, że  w' rytuale palestyneńskim 14
ustęp kończył się fo rm ułką  E ^ w l T 1 13131 TH  r a j S

Jeruszalm i Roszhaszana IV, 6 'CiB th $ £ c l  p fe jc '  “12 SEN DB'3 K3 '1

a W i i '  . 1 ™  m  ^pfej 

B erachot i v .  5 i n p a r  i r e  t e  ,d^ p  n iE i a  i jn r iB  p i a n  w c  | v o  

Midrasz Szochet Tow 13131 fttil *piK* H E N  p ?  ,1333
' do Psalmu XXIX. 9 b.

W Babilonii nastąpiła dopiero po Śmierci Rabbi Gamliela  pewma 
zmiana, u tw orzono nowy ustęp obecnie 15., u łożony praw dopodoonie z po ­
czątku tylko dla Babilonii ze względu na rodzinę egzylarchy, k tóra  w' Ba- 
niloni’ miała swrą siedzibę i szczyciła się pochodzeniem z rodu dynastycz­
nego króla Dawnda. Być może, że 3 1  Raw ten ustęp utworzył, bo już 
Rabba bar Szi.a podaje fo rm ułkę  w' Szm one  E sre  POBITE' (Pesa
chim 117b), a Rabba bar Szila żył w tym samym czasie. PPEEB"
♦..E'*1 cibin S333 ani ni “b jtfrtt® „,.m tótfpr. ma y m  .ryw ' np
Każdy ma „18.“ się modlić, — (Midrasz Tanchum a do a “pl) .„ależ v, Bańiiomi 
mówi się „19“ ? Także i w naszym babilońskim rytuale u trzym ała  się
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wzmianka o Dawidzie również w 14. ustępie „pEH nftlFfo SśDET ty lko 
Majmonides tego zdania w 14. ustępie nie w ym ien ia j  Odtąd ma Szmone 
E sre  19 ustępów, ale  nazwa „Szmone E s re “ t. z. 18 u trzym ała  się, a nawet 
modlitwy sobotnie i świąteczne tak nazywTamy, chociaż liczba ich ustępów 
jes t już usta loną  od czasów Szamanów, i Hillelitów. Analogie, k tóre  T a l­
mud dla liczby 18 podaie, są  tylKo środkiem mnemotechnicznym, ponieważ 
modlitw nie wrolno  było spisywać. Najdawniejsze analogie s ą :  18 Psalmów 
do rOlC ETO 'R " p y \  18. T etragram atów  w Psalmie XXIX.; i 18 zdań w' m o ­
dlitwie Hanny.

Ja lku t do ks Sam uela  Reinez LXXX. — I. Ks. Sam uela  II. 1— 11.

■'  ..............  e.t ie n  pE m no m p non
mnnn mno -  mnci n o a  mm 

twpn bsn mno tm p ps 
ninn pin ram m in bs o

h eietie miinn bo r t s
rpbcb flg g a  jga = b n  b i m m n  

.btś":*" b « o  -  i j n r o ' 0  T r a m /
■ n'bin Hsn bn “i&yo mpc 

{gimn -p ra  Dnb= mitem 
ici? ■mu papa =  naa^ io o n  'bm 

'HS&p npnx anis A= p-,y o sy  p i' mm 
do i n c n ^ ic m  pana coa*m 

D'poifb naaa mnn aoSJ? nmp 
SHmim1 n :o i W  bfibl? w e  pp di>i 

nbsn ycfm p  uobsn m? p«
-IOW nyno "pEb nrcSS ' mu: mam om  

m nra nw pbi pa* 5p n  naoa pny tu-1 
Dibmn m w  =  obab w jm:

Cała Szmone E s ie  jes t osnu ta  na wrskróś w duchu faryzejskim, zu­
pełn ie  przeciwnym duchowi Saduceuszów. W iadomą rzeczą jest, że podczas 
niewoli babilońskiej u tworzyła  się pewma klasa ludzi, k tó ra  się uważała  za 
specyalnie poświęconą służbie Bożej; jej przywiązanie do żydowstwa było 
silniejsze, aniżeli wszystkich innych żydów'. Oru ślubowali ubóstw'o, pokorę;, 
przypisywali sobie obowiązek pokutowania za grzechy całego narodu  ży­
dowskiego, aby zas łużyć  na jego wyswobodzenie. Oni sami się uważili  za 
serce i rdzeń narodu Powróciwszy do Palestyny żyli lak sam o jak w Ba­
bilonii. Był to  rodzaj „Derwiszów'11 w Palestynie, tworzących bractw'a. Na­
zywano ich „ p o b o ż n y m i ,  Eman,, sprawiedliwymi11, Dp«1!f „świątobliwym i” 
E U m p  a szczególnie „pokornymi,11. ETjj? i „ubogimi11 D^jJ?*), (O tych ubo-

# 6 n  E u u n  u h  ^ u $  ,mn E m a n  bnp  D u m p  ,u v  " j y  ,pn« " i v  f *
i t p. mb m b m a  e % $  , t  ' - t y j  u y  r a b  n s J :  * t t
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gich jest wzmianka w Abot I. 5 ?|JV3 133 ITM  A „Ubodzy" niechaj
będą poniekąd członkami twej rodziny). Po zburzeniu drugiej} Świątyni oni 
tworzyli partyę faryzejską, pariyę narodową.!  Cały prav/ie naród  — z nie­
licznymi wyjąikami, przejął się rym duchem, a w tych kołach należy szu­
kać początków Szrnone Esre. .........  - -

Styl Szm one Esre  nie jest oryginalny, wszystkie zwroty są czerpane  
prawse dosłownie z Pisma,' Ś w ię tego , . zwłaszcza, z ostatnich ksiąg Biblii, 
as przeważnię..z  Psalmów. Słowa': „modlitwa" i „modlić s i e j  bardzo często 
w Psalmactrfeię pow tarza ją ;  także publiczne modły są  w Psalmach w spo­
mniane. Psalm XXH. 23. [R ozgłaszać  będę imię Twoje braciom moim, 
wśród zboru  wielbić Cię bęifę. ^1p " p r o  Ih tÓ  "U38^ JTttDN Psalm
x i n .  26. Od ciebie chw ała  moja w zbo rza iw ie lk im  3*1 S ip 3  sJ1Ł’. in  “jPNO 
0 1  ^1p 3  p7 i‘ ' H I M  Psalm XL. 10. Zapowiadam zbawienie w zborze  licznym, 
LXXXIX. ó Będą wyznawać . . .  i prawdę twroją w zgromadzeniu świętych. 
•SfiiŚffi “ Cj« . ■. 1.TP Wszystkie zw roty  Szm one Esre  są w Psal­
mach najbardziej wśród ludu rozpowszechnionych,’ n iek tóreL w  Jezajaszu , 
a jedno zdanie pochodzi z ks. Jerem jasza . XVII 14, — Język tej modlitwy 
nie jest “ ysto-biblijnym językiem, tylko tym, jaki jest w p ó ź n i  e j s z y c h  
księgach Pisma Św i jakim ' ię  posługuje  MisSna; tu i ó\vdzie są „aramei- 
znyn, ponieważ wć epóre  drugiej świątyni Żydzi nie mówili juz'wnęce} czystą 
hebrajszczyzną, tylko przeważnie dyalektem arąm e skim.
W yrazy te niebibhjne są ' “'S n  .^>31 n j i p  IS-IETC lU ll in  ,/TllD,/“ C

m n a i  . p i s n  1*16 , c i b i d  n ta ^ B  m i n i :  a '  3 1  t u ' d ^ i d i  . n i r x
t t a f e c  " ix is i  ‘i r & t r h

C. d. n.

m s m m  p n a  
1

(Dr S. A. Taubeles).-

W zam.arze wyjaśnienia pojęć połączonych z tematem prx 
musimy oprócz źródłosłowa p-pf jeszcze uwzględnić i trzy z mego 
utworzone wyrazy n p ią  .pi-pr .prx

Miejsca w biblii, w których ten źródłosłów  się pojawia, m o­
żna podzielić w ogóle na dwie kacegorye.

1. Mieć prawo, mieć prawo za sobą  a mianowicie
a) gdzie się rozcnodzi o osądzenie zdarzeń lub czynów z prawni­

czego stanowiska, tak Gen. 3826 wyznaje Juda o Tamarze:
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jjjĘjh n p i i  w prawie swem jest w stosunku do mnie (o takiem 
używaniu jo por ■ Hiob 417; 32S,) do tej kategoryi należy 
pewna ilość formy Hifil w znaczeniu przypisać komu prawo 
z  stanowiska jurysty, taK Ex. 238 N1? T  w ustach
Boga; 2 Sam 154 vrD7Xni do prawa jego dopomódz mu chcia­
łem  w ustach Absaloma, podobnie Deut. 25, i I. Król 834 
(z silniejszem już naciskiem na etyczną stronę); Przysł 17,5 
wszędzie z punktu widzenia czynności sędziowskiej Tak samo 
w Ps.'. 823 Dopomagajcie do prawa. Z toku myśli i Jezaj 50s 
tu należy : „ kto się będzie zemną spierał o prawo“

b) mieć słuszność, mieć przyznaną słuszność. Hiob 92. 11,- I z y  
bohater gębą ma miec przyznaną słuszność. Hiob 33tJ patrz, 
w tern nie m asz słuszności. Odpowiednio ternu Piel (Hiob 
33gj Hifil Hiob 27s) czyimś twierdzeniom słuszność  przyznać, 
oba razy z acc. osoby W pewnem znaczeniu należy tu także 
Hitpael Gen. 4416 usprawiedliwiać się; tylko że tam uspra­
wiedliwianie się odnosi,się zarówno do prawdziwości poprze­
dnich twierdzeń, jakoteż do odparcia rzekomej kradzieży. 
Znaczenie „otrzymać słuszność przyznaną", jest też zawarte 

w trudnem zdaniu Jezaj. 439 niechaj postawią swych świadków  
(i na podstawie ich wyrzeczeń) niech otrzymają przyznanie słuszności 

O :Ie twierdzenie słuszne zawiera poparcie niewinności, o tyle 
słuszność i sprawiedliwość przenikają się nawzajem i zlewają 
się (szczególnie w niektórych zdaniąch księgi Hiob). Te miejsca 
tworzą przejście do drugiej kategoryi, w której pojęcie prawnicze 
ustępuje, a etyczne pojęcie wybitnie się objawia.

Porówn. Hiob. IX,m  XIlli8 i XL8 w  tych wszystkich miejscach 
znaczy „mieć słuszność" Drawie tyle co*#być sprawiedliwym albo 
poprawnie postępować".

2) być sprawiedliwym, poprawnie postępow ać''pod względem 
moralnym. Por. Hiob p^kfś równolegle z - inc  w przeciwieństwie 
do i r r o n  DK fojjfi 254 równolegle;'do pdhy, 223 równolegle o n r  '2 
• p n  34,5 'npjTC jestem  niewinny 357 przeciwieństwo nwan Ots Jez. 
4336 Wylicz (rozumie się swoje zasługi) abyś niewinność wykazał 
Względne tylko (to znaczy bez pozytywnej treści) jest pojęcie 
sprawiedliwości w Jechez. 1552 Twe siostry sprawiedliwsze są niż 
ty (rozumie się ponieważ jej grzechy o wiele jeszcze prześcignąłeś) 
Ps. 1432 Wobec Ciebie żaden żyjący nie je s t sprawiedliwy.

(C. d. n.)
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Prcyoowiośf’ a rn iiic y .
W V. rozdziela JezajnSaa (1 — 7).

Dr. S. A. Taubeles.

Ma/a ta praca o parabolicznym ustępie, którym się rozpoczyna 
Y. rozdział Jezajasza n iem a być szczegółowym komentarzem. Jestto 
zestawienie uwag 1) nad preludyum 2) nad stylistyczną budową 
tego ustępu. Aby uwagi te były zrozutmaUze, .. przytaczam polskie 
tłumaczenie tego ustępu ;

" i .  C heę 'zaśp iew ać  memu przyjacielowi moją pieeó przyjacielską w sprawie 
ego w innicy. Mój przyjaciel m iał winnicę na urodzajnym  pagórku, ogrodził ją, 
w ybrał z niej kamienie, wszczepił urn sMachemą winną latorośl, wybudował wieżę 
po środku niej, a także tłocznie tam u rządził i oczekiw ał aby w ydała w inogrona, 
ale ona zrodziła agrest.

3. „A  teraz  mieszkańcy Jerozolim y i mężowie Ju d y r sądźcież między mną 
a  m ija  winnicą.

4. „Cóżby leszcze należało uczynic dla mej winnicy, czego bym ja  nie zro 
b ił dla niej ? Dla czegoz ja  spodziewałem się, źe przyniesie winogrona, a zrodziła 
agrest.

5. ,,A teraz chcę was powiadomić,1 co zrobią mej winnicy,
Zniosę jej p łot, aby była spustoszoną, zburzę jej m ur, aby została zdeptaną.
6. „C hcę ją  zniszczyć, me będzie się je j ani obcinać ani kopać i ta rn !em 

i cierniem  porośnie, a obłokom chcę rozkazać, aby na n ią  deszczn nie z leca ły .
7 „Otóż winnica Boga Zastępów to dom Jzraela, a ludzie z Judy  są rozko­

szną jego latoroślą.
Oczekiwał prawości a je s t przestępstwo, sprawiedliwości, a je s t skarga.
1. Preludyum.
Tak  przetłumaczyłem pierwsze zdanie, które jest przedwstępuem:
„Chcę zanucić memu przyjacielowi, mą piosenkę p rzy jacie lską odnośnie do 

jego  w innicy".
Należy wyjaśnić, dlaczego tłum aczę, “i m  m ’i7» przez, m ą  

p rzy ja c ie ls k ą  p iosenkę.
Gdy się przypatrzymy tekstow: nwsoretycznt-oiu, to się zdaje, 

że “Tn„ jest. w liczbie pojedynczej. Otóż znamy tylao dwa znaczenia 
tego wyrazu gdy jest w liczbie poiedyuczei, \ )  znaczy •ffi-f  ser­
deczny przyjaciel lub oblubieniec (w -Szu haszirim) 2) stryj (3 ks. 
Mojż. 10.4, 202j I Sam. 10,415 15 Jerem 327. &.'9. Est. 2 ,5/) Zdanie .Jerem: 
32,2 atu tworzy wyjątku; t h  nie oznacza tern kuzyna  tylko pierwo­
tny" tekst opiewa vjn  p ,  * przez pomyłkę kopisty im kł wyraz p  
fdowodem jjs i Septuaginta i Feszdo).

W zwrocie Jezajasza, którym się zajmujemy, biorą Septuag 
i Peszito 111 w znaczeniu przyjaciel lub oblubem ec  i uważają go
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za synomin do .*]vp Peszito tłumaczy oba yyrazy przez 3130, Se- 
ptusg: uwydatnia różnicę między "ptyS i '-ffj tłumacząc jedno A g a -  
pem enos  a drugie A ęa p e tó s .  Ale to jest uboczny szczegół, wystarczy 
skonstatować, że dla Septuag. i Pesz.to r n  oznacza osobę i to ię 
samą osobę co “PT- Ten sposób pojmowania przyjmuje wielu komen­
tatorów. Aby tylko przy naszych czasach pozostać: Dilimann Duhm  
1 Kittel w świeżem, nowem wydaniu Dillniana

W oczach tych eksegetów Jezaiasz w preluayum zapowiada, 
że chce przytoczyć piosenkę swego przyjaciela, to znaczy piosenkę, 
której twórcą jest właściciel winnicy. Interpretacja tych właśnie 
wymienionych trzech autorów na to wychodzi;

„Chcę śpiewać odnośnie do mego przyjaciela pieśń tego przy­
lą d ek  o jego winnicy"

Mimochodem naznaczmy, że me tłumaczą inrpli m em u  p y zy ja -  
cieloioi, tylko o d nośn ie  do m tgo  przy jacie la . Jest to z ich strony logi­
czne, byłoby to mało naturalne przypuszczać, — jak to Septuagnita 
zdaje się robić, źe prorok cytuje piosenkę wobee samego jej twórcy.

W każdym razie jednak zwrotka tak zrozumiana, niema po­
wabu z powodu niepotrzebnego, zbytecznego powtarzania się. N a  
nic by się nie zdało twierdzenie, że wyrażając pojęcie przyjaciel 
naprzód przez a pofem przez m ,  poeta zręcznie unika używa­
nia tego samego wyrazu dwukrotnie w tak krótkiem po sobie następ 
stwie, Nie rozchodzi się tn o eufonię, lecz przedewszystkieoi o logikę, 
więc gdyby prorok mówił, że powtarza piosenkę swego przyjaciela , 
to byłoby to przesadnem w tej samej zwrotce oświadczyć, że. prze­
mawia odnośnie do przyjaceda.

Wytłumaczyć błąd tego rodzaju trudnością powstałą z powodu 
praw metrycznych, to znaczy szukać pozoru, gdzie właściwej przy­
czyny się rdezua.

Talent, którego dowód bezpośrednio potem poeta nam da^e, 
wzywa nas do próbowania wszelkich możebnych wyjaśnień, zanim 
schronimy się pod takim pretekstem Te uwagi iuż uprzedzają przemw 
inteipretacyom, o których była mowa, lecz to co nastąpi, wykazuje 
jeszcze bardziej ien niewłaściwość. —  Pierwsza zwrotka pieśni sta­
nowczo nie ,est wygłoszona przez właściciela winnicy, ponieważ 
o nim jest powiedziane: „Mój przy ja c ie l m ia l w in n icęa..., on  ją .... 
Preludynm me może więc wskazywać na niego jako na autora tej 
piosenki. —  - cdrs . "
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B ezcłow e byłoby też przypnszczeiue, że zapowiedziana piosenka 
rozpoczyna się dopiero od 3-go wiersza, a caiy poprzedni peryod 
miałby być tylko zwykłym wstępem, ułożonym przez Jezajasza, aby 
wprowadzić czytelnika w ton rzeczy. Przeciw tej hipotezie przema­
wiają dwie u w ag i:

I. Zwrotka 3 w iersza: „a teraz mieszkańcy Jerozolimy" oka 
znje w treści i formie charakter takiej zależności, że konsekwentnie 
nie może być początkiem poematu po 2) — oczem później jrszcze 
będzie mowa —  to co poprzedza tę 3-cią zwrotkę, stanowi jedyną 
i wyłączną część przypowieści wierszowaną.

'Prorok nie przypisuje zatem wfaścicielow’ wmińcy śpiewu, 
który zamierza wygłosić. Przedstawia go w istocie w toku parabolu 
i wprowadza go jako mówiącego, ale czyoi to za pomocą ńgury sty 
listycznej-

Tak mniemam, zern wyitazał, że nie można sądzić, iaKoby “tn ii  
oznaczał tę samą osobę co a więc i “vm  nie powinno
się tłumaczyć „pieśń mego przy jacie la11.

Czy bylibyśmy bliżej prawdy, gdybyśmy się przyjęli słowo -m  
w tern miejscu w znaczeniu „stryj® Zwrotka opiewałaby wtedy i 
„Chcę zanucić memu przyjacielowi piosenkę mego stryja o jego 
w.nnicy". W ten sposóD ominęlipyśmy trudności naprowadzone 
w tłumaczeniu poprzedniem, ale ona by nam sprawiła inną niedo­
godność. — W samej rzeczy wstęp epilogu: „Mój przyjaciel miał 
w mmeę, nie może być wypowiedziany przez inne usta niż siowa 
„chcę śpiewać memu przyjacielowi®. Przypuszczenie, że poeta recy­
tuje paDu winnicy albo dla jego przyjemności pieśń wuja swego, to 
znaczy uczyn.c ten wstęp sprzecznym ze samą pieśnią. Z tego więc 
wynika dość jasno, że mamy przed sobą które oznacza uczucie
miłości wraz z całością wszystkich jego objawów. Wyraz ten niema 
liczby pojedynczej, albo przynajmniej n'a jest ona znauą, wyrazu 
tego używa się tylko w liczbie mnogiej. Stanowczo on to się poja­
wia w naszej zwrotce.

Cheijne jest tego zdania, które już i Lowih  adoptował. Jeżeli 
zatem mamy ufać tym dwom autorom, to wyrażeniu m y ,
oznacza pieśń m iłości, piesn uczucia , innymi słowy „czuła piosenka  
p rzyjacie lska*.

Przez tę interpretaeyę wszystko staje się logiczne. Prorok przyj­
muje postać poety, którego przyjaciel ma winnicę, mimc najgorli- 
wszycn starań, uporczywie niepłodną. A b j  tego przyjaciela pocmszyc,
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śpiswa piosenkę na temat jego wipuicy. Pieśr, którą mu recytuje, 
nie jest w istocie bezpośiednim wyrazem uczuć, ale w każdym 
razie jest istotnym ich dowodem, kreśląc barwnie i wymownie zapo 
Diegliwość, jakiej winnica doznała i czarną niewdzięczność, jasą 
okazała, poeta wyjawia przez to, jak szczerze podziela uczucia swego 
przyjaciela, jaK żywo się nim interesuje. Jestto więc piosenka 
uczuciowa, piosenka przyjacielska jak to preludyum zapowiada

Jednakowoż aby w tern preludyum widzieć n P P  należy przy­
puścić malutki asteiek w masoretycznym tekstcie i końcówki „ i “ 
z p p  nie można akceptować. Oheyne przypuszcza że błąd polega 
na opuszczeniu końcowego „memu n, według niego należałoby 
czytae .“n p p  m ^ n  Możnaby się z tem zgodzie. W każdym razi* 
wolałbym prostszą konjekturę Błąd tekstu masoretycznego nie po­
lega, jak się zdaje, na opuszczeniu spółgłoski, lecz na mylnem woka- 
lizowaniu ostatniej zgłoski. Na'eży według mego zdan'° dać „pasach" 

zsmiast „Chiryk“ i czytać ,”tp  zamiast P U  to znaczy, że 
słowo c p p  miatoby w tym razie suffixum pierwszej osoDy liczny 
pojedynczej. Mielibyśmy wyraz p p  co do słownie znaczy
p ie śń  m ej p r z y ja ź n i , a poprawnie po polsku, m oja p rzy ja c ie lsk a  p ieśń

Wyrażenie to jest zupełnie zgodne z duchem języka hebrej- 
skiego. W hebrejskiem żaden rzeczownik rządzący drugim rze­
czownikiem me może przybrać zaimkowego suffixum. Nie można 
zatem mieć w hebrejskim języku wyrażeń odpowiadających zupełnie 
dosłownie wyrażeniom j a k . m oja  część udzia łu , w asz d zień  radości 
'jego duch  św iętości i t. d. Aby wyrazić myśl posiadania w tegc 
rodzaju wyrażeniach, język hebrejski łączy suffixum z rzeczownikiem 
rządzonym, z dopełniaczem, jeżeli logika n.e wymaga zupełnie 
innego zwrotu.

Zamiast m o ja  część spadkobierstw a  powiada hebre|czyk część 
mego spadkobierstwa: i ™  Mfin (Bs. J6.5). Zamiast icasz d zień  
radosny , d zień  w aszej radości DT» (-7F M o jż  JO:o) zamiast
jego św ięty  duch, powiada duch jego św iętości „itjnp nn„ fJezaj. 
63io. n) podobne konstrukeye spotyka się bardzo często, że się używa 
dopemiarzów we w.eiu wypadkach, gdzieby w "inym języku użyto 
przymiotnika.

Dlatego jjst wielka ilość takich wyrażeń jak^tjpp *n„ m eja  
św ięta góra  (P i 26,) Qpn m ój św ięty d z ie ń  Jez 583 p B p p  $ jp v
tw oje św ięte m iasto  Daniel 9 .24 “p u ł  Cw’„ jego  sław ne im ię  Ps. 
72.19 “ins m „  “1TO v n „  Jezaj- 4 4 .12. 62.8 , jego po tężne ram ię
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*nW ptyy n iS i dum ni bojownicy Jeząj. 1 3 .3i n'3,, jego w ie­
czny p rzy  oyt eh, Kohei 125 “> b i^  B'r’N„ r>iój sprzym ierzeniec  Pd. 4 1 . ,0. 
Mużuaby więcej takich przykładów przytoczyć, leez i te wystarczają 
celem wykazania, że wyraz “i t h  JM®'- jest zupełnie zgodny z uży­
waniem bebiejskiego języka.

Nadto ma on tę zaletę, że jest ściślej określony niz g m t  p 1l i  
a ten wzgląd ma swą ważność.

Bezwąipienii. zapowiadając pieśń, kcórą chce swemu przyjacie­
lowi zanucjć, może ją nazwać „p ieśn ią“ bez bliższego określenia, leez 
więcej znacząco, z naciskiem z jego strony będzie wyrzeczenie: 
„Chcę zanucić mojemu  przyjacielowi, m oją  pieśń przyjacielską tę, 
którą dla niego ułożyłem, która moje uczucia jemu wynurza.

(C. d. n.)

Szynncść Rady wyznaniowej Pióru 'zrael. 
we Lwowie za czas 1892 do 1904.

Sześcioletnie urzędowanie Rady wyznaniowej izrael. we Lwowie, wy­
branej w r. 1898 skończyło się w czerwcu b. r Skutkiem tego poczytała 
sobie Reprezentacya gminy wyznaniowej za obowiązek złożyć Członkom 
gminy dokładne sprawozdanie  ze swojej działalności w powyższym czasie.

Sprawozdanie  to przyczynia się lepszego przeglądu głównych części 
zakresu  działania Rtprezentacyi Zboru  i obejmuje SDrawy wyznaniowe, 
szkolne, dobroczynności, finansowe, organizacyjne i ogólne. Zaspakajanie 
potrzeb wyznaniowych, stanowi główny cel wyznaniowego związku gmin­
nego i dlatego też doznaw ał dział ten najtroskliwszej opieki i poparcia 
W spełnieniu dotyczących zadań, k ierował się Z bó r  bezstronnością  wobec 
obu głównych kierunków religijnych w gminie. P rzeprow adzono  w myśl 
nou ego statutu organizzcyę rabinatu w ten sposób, że ustanowiono i obsa­
dzono dwie posady rabinów gminnych i jedną posadę rabina synagogalnego.

W ostatnim czasie po ruszoną  zosta ła  myśl ustanowienia drugiej po ­
sady rabina synagogalnego, a to dla kierunku religijno postępowego. S ta­
rania te zostały  uwieńczone pomyślnym skutkiem i w miarę tego odbywają 
się ęd ostatniej jesieni począwszy w głównej synagodze gminnej dla kie­
runku postępowego (w templu), w dni sobotnie i świąteczne regularnie na 
przemian kazania w języku polskim.

Domy modlitwy stanowiły zawsze przedmiot szczególnej opieki. Chę­
tnie udzielano subwencyi zarządom  bożnic które z własnych dochodów nie
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były w stanie pokryć swych wydatków, i znaczne wydano kwoty na ada- 
ptacye i rekonstrukcye, jakoto  na cel u rządzenia  schodów i nowego dachu 
w wielkiej synagodze miejskiej, na rekonstrukcye i wewnętrzne upiększę-, 
nic synagogi t. zw. sykstuskiej,- jna adaptacye w miejskiem Bethamidrasz
1 na przebudow ę synagogi „chasidów".

Udzielono również sunwenc>i na cel budowy synagogi „Ohel Jeszu-  
rim" w Bogdanówce ko ło  Lwowa, o tw orzono  również w tymże czasie także
2 inne nowe bożnice fundacyi im Galla i Baracha. Zapewniono gminie wy-* 
znaniowej ingerencyę na zarząd synagogi* przy* ul. S łonecznej, k tó ra  nowo 
zos ta ła  wybudowaną, tudzide1 na zarząd syriagógł Gianzerowskiej. Uregulo­
wano sprawo minjanów o tyle, że zaprow adzono  obowiązek ich zgłaszania, 
wykonano praw o udzielania zezwolenia na utrzymywanie prywatnych d o ­
mów modlitwy i zaprow adzono  pobór taks na rzecz bożnic publicznych,

Uregulowano kwestyę rzezacką w myśl ustawy o urządzeniu z e ­
wnętrznych stosunKów prawnych w ten sposób, iż zamianow ano rzezaków 
urzędnikami gminy za sowitą płacą, odebrano  im ząś prawo pobierania 
osobnego  \v;ynagrodzenia rzEzackiego. Pow iększono odpowiednio etat na- 
dzorczią- a to na życzenie rabinatu w celu ścisłego dopełnienia  przepisów 
rytualnych. * +

Pos ta rano  się o to, by w nowej rzeźni miejskiej zapew nioną była 
ściśle rytualna rzeź bydła i by tam że odrębny  pow stał zakład  dla rytualnej 
rzezi drobiu. Dla dogodności publiczności żydowskiej, u rządzono  ponadto 
dwie filie dla rzezania drobiu w obrębie  nnasta. Dla Winnik ustanowiono 
osobnego rz^feaka. Zapewniono dalsze prowadzenie nowo otwartej kąpieli 
rytualnej w śródmieściu, przez udzielenie "^ubwency i i w ybudowano taką 
kąpie! rytualną w Winnikach.

Mniej niestetyTzadowalniający stan wyznaniowych śżk ó ł  ludowych dia 
chłupców i dziewcząt, spow odował Z b ó r  jeszcz^'- z początkiem u rzęd ow a­
nia do zwołania  ankiety szkolnej, w celu poddania kwestyi podniesienia 
tych zak ładów  naukowych, o raz  konieczności ich dalszego is tnienia pod 
fachową rozwagę. Do w skazówek tej ankiety ile możności,  zastosow ano się,

Podw yższono jeszcze w r. 1898 pobory  nauczycielskie i s ta rano  się 
je u męskich sił nauczycielskich zrównać z poborami nauczycieli przy szko­
łach miejskich.

Zmieniono kierownictwo w szkole męskiej i by umocnić podstawę 
tej szkoły , mającej na celu pielęgnowanie wiedzy judaistycznej, poruczono 
kierownictwo sile znakomicie w rym kierunku ukwalifikowanej W ielebnemu 
Rabinowi Dr. Gutmanowi, gorliwemu współpracownikowi tego czasopisma.

W ostatnim czasie p rzeprow adzono  też zmianę w kierownictw ie szkoły  
żeńskiej i oddano  je nadzwyczaj dzielnej i rytunowanej nauczycielce: Pani 
Johannie P lanerowej z Taubelesówę siostrze redak to ra  tego czasopisma, 
córce byłego długoletniego i wielce zas łużonego  ok o ło  'W y c h o w a n ia  m ło ­
dzieży nauczyciela J ak ó b a  T aubelesa  bł. p współpracowniczce tego czaso-
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pisma. Konstatując popraw ę tych stosunków  szkolnych, zwłaszcza w szkole 
żeńskiej, nie m ożna pominąć milczeniem nadzwyczajnego rozwoju miejskich 
szkół ludowych, a to szkoły  im. Czackiego i jej licznych filii. Frekwencya 
dziatwy żydowskiej w tychże szkołach wzrasta  w znabzny sposób. Wyniki 
tych wymienionycn szkół pod wzgiędem naukowym i wychowawczym są 
nader  pomyślne. •• • • •

Szczególnie s tarano się o rozwój szkółek  froeblowskich i u tworzono 
dodatkowo do 2 już istniejących, trzecią taką  szkółkę  w śródmieściu.

R ozszerzono  i rozwinięto zakład  wyżywienia, w którym uboga dzia­
twa szkolna otrzymuje bezpłatnie obiady, tak ż e 'obecnie  p rzesz ło  600 dzieci, 
uczęszczających do szkó ł  ludowych, w tymżej zakładzie ciepłą otrzymuje 
strawę 'na obiad. _

Ustanowiono dla szk ó ł  osobnego le k a rz a n  szkolnego i poparto  sub- 
wencyami dwa dobroczynne izrael. stowarzyszenia  kobiece, k tóre  baczną 
zwracają irwagę na naukę korepetycyjną, na przyodziewame, udzielanie pod­
wieczorku i na wychowanie ubogiej dziatwy szkolnej żydowskiej.

W sprawie nauki rengi f m ożna z zadowoleniem skonsta tow ać fakt, 
ze  udało '%ię nareszcie po długoletnich staraniach powołać do życia zakład 
dla kształcenia kandydatów' na nauczycieli rfeligri mojzeszowej w szkołach 
ludowych 1 znaczne ha  ran cel uzyskać subwenćye ze s trony  kraju i państwa. 
W ten sposób zosta ł  żywotny interes społeczności żydowśkiej w naszym 
kraju spełniony i brak należycie ukw'alifikowranych nauczycieli religii moj- 
żeszowej dla szkó ł  ludowych usunięty. W myśl s tarań  udało sTę. ,też uzy­
skać  systemizacyę posady nauczyciela  religii mojzeszowej przy c. k. semi- 
naryum nauczycielskiem we Lwowie z rangą i poboram i c. k. rzeczywistego 
nauczyciela szkó ł  średnich.

- - , -ł y < > ■ ■! ,r -t
W myśl propożycyj zos ta ło  udzielanie nauki religii mojżę^zowaj 

w' szkołach średnich poruczonem  znakomitym siłom nauczycielskim. Przy 
tern podwyższono w części ilość godzin nauki ,t£go ważnego przedmiotu 
i z a p r o w a d z o n o e g z o r t } w  c. k. II. gimnazyum, gdzie ilość uczniów' 
żydowskich jes t bardzo znaczną. Nauka religii mojzeszowej w szkołach 
średnich  we Lwowie zosta ła  tedy pogłębioną i w ydoskonaloną, tak że m o ­
żna  już pomyślne skonsta tow ać wyniki.

Stowarzyszeniu „Ciianoch Lanaar“, utrzymującemu szko łę  prywratną 
dla nauki języka hebrajskiego, udzielono subweneyi.

Żydowskiej „Toynbeehali“ udzielano chętnie!*sali na wykład;, ludowe, 
nie mniej też  uczyniono to  samo na cete nauki żydowskiej literatury. Z a ­
spokojono  także odczuwaną oa  dawma po trzebę  uiwrorzen ia  żydowskiej bi­
blioteki gminnej i m ożna z zadowoleniem skonstatować, że m roda ta bi­
blioteka, posiadająca 6368 tom ów  dzieł, s ta ła  się środowiskiem znacznei 
ilości czytelników'. Biblioteka ta pow stała  z inicyatywy i darów  d . S a l o m o ­
n a  B u b e r a ,  n e s t o r a  ż y d o w s k i c h  u c z o n y c h  w k r a j u .
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O pieka  nad ubogimi, k tó rą  gmina wyznaniowa tylko w poruszonym  
wykonuje zakresie działania, nie mniej w związku z mą pozostające sprawy 
dobroczynności, dochodzą obecnie wskutek  wzmagającego się braku za ro b ­
kowania i ubóstwa, do coraz to  większych rozm iarów i znaczenia, skutkiem 
czego też stanowiły przedm iot szczególnej i ciągłej opieki Zboru.

Kredyt w tym kierunku w budżecfeu ' na r. 1898 preliminowany —  
w zró s ł  w preliminarzu na r. 1904 z doliczeniem kosztów rytualnego wyży­
wienia w dwójnasób.

Przeprow adzono  taką zmianę, iż więcej zwraca Się uwagi na wsparcie 
regularne i peryodęcznie się powtarzające, a  na przeciągi roku z góry usta­
nowione. W ten sposób wynoszą wsparcia za t. zw. miesięcznymi a rk usza ­
mi udzielane na r. 1904 kwotę 13.200 kor., przeznaczoną dla 250 osób. 
Przy tern udzielano osobno  wsparć w wypadkach doraźnej potrzebę

Nie mniej rozdano, znaczne sumy,, przed wszystkiemi świętami głó- 
wnemi, a zwłaszcza przed świętem „Paschy". . . . . . --------

Na święta te udziela się wsparć w chlebie paschalnym, w kartoflach 
i w gotówce, o raz  obdziela s ię  wiktem rytualnym żołnierzy  żydowskich 
lwowskiego garnizonu . . . .

O ddzia ł  dla ubogich udzieia też. skromnych datków kuracyjnych o raz  
w'sparć ubogim przyjezdnym.

Z funduszu im. ces. Franc.szka Józefa, c?erpią żydowsęy uczniow.e 
s^kół. jredn ich  wsparcia na książki, mundury i czesne. Różnym s tow arzy­
szeniom i instytucyom udziela się regularnych rocznych subwencyi.

Wychodząc z założenia, iż celem skutecznego zwalczania nędzy, 
należy usunąć głównie jej ź ród ło  t. j. brak zarobkowania, zają ł się Zbór 
kwestyą powiększenia ź róde ł pracy dla pozbawionych zarobku  i pracy 
współwyznawców'.

Również podzwigmęto znacznie udzielaniem drobnćgli kredytu zali­
czkowego zdolność zarobkowania. Z kasy zaliczkowej dla rzemieślników 
rozpożyczono obecnie o ko ło  20.000 k. Kasa zaliczkowa im. Sam uela  de 
Horowitza pow ita ła  w' roku 1899ljJdzielono z niej dotj chczas zaliczek 224. 
osobom.

Kasa ta zaliczkowa zos ta ła  u tw orzoną z fundacyi im. Samuela  H o r o ­
witza o kapitale 100.000 koron, k tóra  to  fundacya ma za cel wzniosły, 
z odse tek  od kapitału zarodow ego, wciąż nowe tworzyć peryodycznie 
fundacye. -

Z okazyi jubileuszu 50-letnich rządów Najjaśniejszego Pana, wybu­
dowano i o tw orzono  now'y piękny przytułek dla starców.

Dzięki wspaniałomyślnym funaacyom dyr. Maurycego L azarusa  
i m ałżonków, Dra Szymona i Maryi Schaffów', o tw orzono  w z. r. nowy 
szpital izraelicki, w ybudowany wielkim kosztem przez p. dyr. Lazarusa  a 
urządzony przez tegoż małżonkę Różę Lazarusową, zaś zakład  sieró t,
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kosztem pp. m ałżonków  Schaffów zrekonstruow any i wielki; clobudową 
znacznie rozszerzony  został. . .  .a if iasbb  0 5 3* 2  ióc'X ,ui*tfc>

N owy szpital fundacyi im. Maurycego Lazarusa, odpowiada wszelkim 
nowożytnym wymogom, a w ślad intencyi szlachetnego fundatora, u lepszono 
tam że odpowiednio i zorganizowano opibkę lekarską  i służbę. ■

No\vy zakład  sierót .s tał się dzięni ofiarności pp. małżonków Schaf­
fów, prawdziwym zak ładem  wzorowym. "Oczywista, że koszta  utrzymania
zwiększyły się na Ciężar budżetu Zboru  - ........... - - - w  - -Xi — .................

-D z ię k i  ponownie okazanej-.ofiarności p. r a d c y c e s .  Jakó ba  S t io h ’a, 
o tw orzył Z b ó r  przytulisko dla wdów. krwob/u notm? evt u}St

O fia rność  cz łonków  lw-owskiej gminy wyznaiiiow-ej, stanowi obfiten 
niewyteżerpalne źród ło  dla opieki nad ubogimi i jginiM -• . n o  yttt

• Podczas tego 6 -letniego urzędowania, zostały  .poczynione liczne 
i bardzo- bogate. fuadflcye. iiJnu ieo i myl w is in w tn  -potA  .s iwowJ 9W ut&dS.

W spraw-ach fundacyjnych zaprow adzono  ład i porządek, a spełnia  
się ściśle i z pietyzmem wolę fundatorów,.  ,m, g  q / ł s a ła ru  . . b a r n

□ospodarka  finansowa w lwow-skiejfgrijmifc wyznaniowej .est zdrow-ą 
i.-ezynnątisi iesoffoyjob Jcbj *sin , t j o n t  .nsyw rftsWnolsu .a iw ow j o n  pJwoiinA 

Budżet gminny wzmógł się znacznie z powodu wciąż wzrastających 
potrzeb i wymogów.:, biw ó g s f  mai^Ju^S iwoPyS ci O yis iwżO ^

Spisane inwentarz i założono"" "odnośną księgę inwentarza majątku 
gminy, szpitala, zaK.laou sierot,  bożhic i re.szty zakładów  gminnych.

Statut •gminy'wyznaniowej,r jpolega,; na zasadniczejj myśli,  iż należy 
ułatwńać swobodny rozw-ój^wszystkich k ierunków religijnych w gminie. — ,\ 
Daleko od jakiegoś jednostronnegoc-s-tąnawiska, s tarano sie^źądosyć uęgynić 
w ym ocgm  konserwatywnej; części-w gminie, w sposób  ją k  najdalej idący:!. £  

Własny dom gmiinrcyk zostaii\wyht:sdou'any i ou latjJ.vi.Kcu s;eży-><ęlo 
urzędowariia. Z yska ła  skutkiem tego wiele ,zewnętrgpa. rgpręzentacya, nie­
mniej j t ryb  u rz ęd o w an ia ._  ptoJinlatyso apeiD

W skutek nowego gmachu i obsz-ęirnych ubikacyj urzędowych, zrefor­
mowano cały wewnętrzny tok  manipulacyi. , ; J ^

Jakkokolwiek załatwianie spraw- gminy wyznaniowej należy- do w ła ­
ściwego! 1 dosyćj obszernego  zakresu  dzia laria ,  mimot.0 baczną zwraćał 
Źbó-r uwagę na wszystkie-jsprawy^góJno-żydowsk-ie* -jji, <

Niestety ekonomiczna nędza współwyznawców w Kraju, wzmaga się 
wciąż niepomiernie i za in teresow ała  też w wysokim stopniu naęzych zagra­
nicznych współwyznawców. Z bór_  nie om ieszkał-  śledzić przyczyn tęgo 
ekonomicznego upadku i rozpatryw-aćośródki -.aradczei^ku temu. W tym 
celu w szedł w' Dliższą styćznośćrz_wrsjeikierni zagranicznemi organizacyami, 
k tóre  zajm ują się tą  kwestyą. ^ r. -o;tc;v w

Wynikiem tej staranności było za łożenie  stow arzyszen i? ,  k tóre  obok 
ochrony żyd. kobiet i dziewcząt,-ma za zadanie zajmować się głównie i sy­
stematycznie wszelkieini ekononiiczno-społęczneini sprawami.
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N a  kongres  żydowski, który w sprawie etnigracyi odbył się w W ro­
cławiu, w ysła ł  Z b ó r  swego delegata.

P rzystąp ił d t  austr. Związku gmin w yznaniow ych, k tó rego  celem  
je s t  p rzestrzegan ie  in teresów  gmin wyznianiow ych, tudzież ochrona praw 
obyw atelsk ich  żydów , w myśl ich rów noupraw nienia. W kierow nictw ie tego  
austryack iego  Zw iązku gmin wyznaniow ych, b ierze także prezyden t lwow­
sk iej gminy w yznaniow ej, żywy udział i wynika ze spraw ozdań LKego stow a­
rzyszen ia , że zarząd  energicznie i często  skutecznie b ron ił w obec właściwych 
w ładz, spraw  ogólno-żydow skich, o raz  poszczególnych pokrzyw dzonych.

Kwestya imion żydowskich, a  w szczególności odm ow ne załatwianie 
dotyczących próśb, spow odowało  Z b ó r  ponownie wnieść wyczerpujący 
.memoryał do c. k. Ministerstwa spraw  wewnętrznych. Spraw ą tą zajął się 
iakże wiec prowadzących metryki izrael. w kraju, odbyty pod patronatem 
Z b o ru  we Lwowie, który  również w tym kierunku przed łoży ł Ministerstwu 
obszerny' m em oryał .  Uzasadnione żądania stanu prowadzących metryki 
izrael. , znalazły poparcie Zboru.

Nieraz po ruszon a  spraw a uzupełnienia składu  c. k. Rady szkolnej 
k ra jowej we Lwowie, członkiem wyzn. mojż., nie jest dotychczas załatwioną 
mimo przyrzeczenia, udzielonego w tej mierze przez c. k. Ministra Wyznań 
j Oświaty Dr. Bykowi prezydentowi. Skutkiem tego widział się Z b ó r  znowu 
spow odow anym  urgować tę prawę.

W skutek  katastrof elementarnych i innych nieszczęśliwycn wypadków, 
.zawiązał Z b ó r  cały szereg  większych akcyi ratunkowych, jako to  składkę 
kilku tysięcy koron  dla biednych żydowskich robotników w Borysławiu, 
n iemniej dla emigrantów z  Rumunii i pogorzelców w Rożniatowie, Bieczu 
Zabło tow ie , Mikulińcach, wreszcie w' Z łoczowie i Monasterzyskach, która 
to ostatnia sk ładka w ydała  wynik przesz ło  10.000 kor, Również urządził 
większą sk ładkę  na rzecz ofiar rozruchów  Kiszeniewskich.

Chcąc dać czyte lnikom poglądowy obraz  działalności,  Z boru  wystarczy 
zestawienie wszystkich nowych instytucyi, k tóre  wedle powyższego spraw o­
zdan ia  podczas jego urzędowania , zosta ły  do życia powołane.

Są  to  :
4 synagogi,, jedna szkó łka  froehlow ska, zak ład  dla kszta łcen ia  kan- 

•datów na nauczycieli religii m ojż. w szko łach  ludow ych, biblioteka gm inna, 
now y szpital i nowy dom  dla starców , nowy zak ład  sieró t, przytulisko dla 
wdów,, kasa  zaliczkow a dla przem ysłow ców , kasa  zaliczkow a dla drobnych 
hand la rzy  i przem ysłow ców  i now'y dom  gminny.

Ju ż  z tego  obszernego  w ykazu wynika jasno  i dobitnie, że ostatnie 
sześc io lec ie  nie up łynęło  bezskutecznie i stanow i w ażny czasok res wr ro z ­
woju gm iny w yznaniow ej w stolicy kraju.

Gdy dodamy wielką ilość powstałych fundacyj, z reform ow anie toku 
manipulacyi i kancelaryi gmmnej, ulepszenie całego zarządu co do zew nę­
trznej reprezentacyi i wewnętrznej wartości,  przyzna każdy nieuprzedzony,
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.że organiz^.ya gminna i jej gorliwy i troskliwy zarząd, we wszystkich gałę­
ziach działalności, — który - tak skutecznie popierała wspaniałomyślna, 
ofiarność członków gminy i szlachetne ich poczuwanie się do obowiązków, 
—  daje obraz rozwijającej się i kwitnącej społeczności.

Zbór widocznie na wszystkich polach swego zakresu działania, naj- 
.tepszą kierował się wolą i we wielu też kierunkach osiągnąt co dobre.

Oby i innym reprezentacyom gmin wyznaniowych w kraju danem było, 
prowadzić gminę wyznaniową, do wciąż większego rozkwitu, na cześć gal.- 
■cyjskiego Izraela.

Przetożeństwo Zboru tworzyli panowie : Dr. t m i l  Byk  prezes. Dr. S z y ­
mon S ch a ff Wiceprezes, Salom on Buber, Sam uel de Horowitz, Dr. J ó z e f  
Czeszer, Dr. Henryk Gottlieb, Jam es Landau, i Nadmż. E m il de Mzsej 
z  20-ma członkami Rady wyznaniowej.

F p o s k l i W o ś ć  o  u b o g i c h .
Kazanie Rapina Dr. S A. TauDeiesa wygłoszone 8 lipca 1904. r. przy 
poświęceniu kamienia węgielnego pod dom żydowskiej Bursy  w Tarnopolu — 

pierwszej w Monarchii. - ~

Prosząc o łaskaw ą uw agę szanownego 7grom adzenia  
dla m ych w yw od ów : jak żydostw o pojmuje troskliwość  
■o ubogich i jak to sw e zadanie spełnia, będę się starał 
w dwóch kierunkach swój tem at w yczerpać.

Najpierw przypomnę o religijnych poglądach żydostwa, 
z których ta tiosk liw ość wynikła Następnie będę m ów ił 
o  sposobie, jak prawo M ojżeszowe przeistoczyło te poglądy  
na praktyczne nauki i przepisy, a w ięc : o urządzeniach 
celem  zapobieżenia i zaradzenia ubóstwu. M ówiąc o staro- 
.żytnem żydostw ie mam na m yśli czternaście w ieków  przed 
zw ykłą erą, a w ięc okres. v którym ani m owy nie było 
•o kulturalnych dążnościach u ludów europejskich. Na 
pierwszą połowę tego okresu przypada rozwój Mozaizmu, 
działalność proroków i pow stanie większej części Pism a  
św iętego . —

Druga połowa, to jest czas diaspory, lezy poza ram a­
m i dzisiejszej m ow y. — Zanim te poglądy w yłuszczę, mu-
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szęE ;na  • w s tęp ie  zaznaczyć ,  że dla e tyk i ż y d o w s k i e j ^ n i e - '• 
j e s t  szczy tem  Id ea łu  zu p e łn a  re z y g n a c y a ,  ~ zrzeczen ie  się

— • . ’ i -i '  “ . -------1\;> " if - i. ' "  O *
u ż y w a n ia  dobi tego., ś w ia ta ,  . t>iko jaknajgodniejsze- 
k o rz y s ta n ie  z n ich ,  u ż y w a n iu , , ja k  ^na jodpow iedn ie jsze  n a ­
tu rz e  lttdzkiej$rj$pia> lat ulśiw vn  i piow tsw<mU jsx8q9R

N a u k a  ź y d o s tw a  o Kte in :  j a k ie  ' stanow isko m a czl:)ivie!s 
za jąć  to obec d ó h  doczesnych i id obec zjaw iska  merthonegc 
ich p o d zia łu  —  u d o w a d n ia ,  że j u ż  w n a jd aw n ie jsży ch  
c zasach  szu k an o  o d p o w ied z i  n a  te p y tan ia ,  k tó re  o becn ie  
w s t r z ą s a ją  n iek iedy  sp o łeczeń s tw em , że szu k a n o  lek a rs tw a  
d la  p rz y k ry c h  s to su n k ó w ,  zan im  one  tak  g ro ź n y m i  się s ta ły .

Atoli w  ż y d o s tw ie  re lig i jn e  s ta n o w isk o  pozostało 
m i a r o < k | n e ; ^ ^ | j i ^ z y 0 p r z e k o n ą m e .  n a
looy td z  ue w pływ 7a iako S tw ó rc a  i K ró l  : n ak a zam i  i n a

l i . ft • '7>ł*łV U I . r  .€  -ivi BJiiuofl
u k am i ,  p rzez  k a ry  i n a g ro d y .  hdą Birraśrńaht uinsa3iwf;oq;

Z tego  p rz e k o n a n ia  w y ła n ia ją  s ie  trzy  zasady .
I. B ó g  jdlif je d y n ie  u p r a w n io n y m  w ła ś c ic ie le m  w s z y ­

stk iego , p o n iew aż  w szystko  s tw o rz y ł ,  ty lko - s tw o rz en ie  j a ­
k ieg o ś  p rz ed m io tu  u p ra w n ia  do- posiadani-*, go  *

Co ludzie  posiadają ,-s to  Ot, B o g a  o trzym ali .  On źbo- 
g a c a  i cz y n i  u b o g im , on też tylko m oże  ro zp o rząd zać  
t rw a n ie m  i u ż y w a m e m  tego, co da ł .  qy.yiq v r  %

II. W szystko , co z twórczej'* rę k i  B o g a  pochodz i,  jako 
ze ź ró d ła  po tęg i  i m ą d ro śc i ,  m u s i  b y ć  ‘ d o b re  i o d p o w ia ­
d a jąc e  s w e m u  celow i. J a k  p rz y  p o jed y n czy ch  tw o ra ch -  
p o w ie d z ia n e  je s t .„ B ó g  w idzia ł ,  że d o b re  j e s t “ ta k  też w  Ps. 
CIY: po u w ie lb ia jąc y m  podziw ie  stw7orzeń busk ich  p o e ta  
u ż y w a  śm ia łeg o  z w ro tu ;  ;*t;Bóg cieszy  sio ze sw y ch  d:oeł.“ 
co m y  b y śm y  dzisiaj w y r a z i l i : i e  św7ia t  jesf i i a  to. ab y
s cz ło w iek  n im  c ie szy ł ,  -'aby go  o p a n o w a ł  i u ży w ał.  f

H ie n ie  zatem-,-? zw ła szcz a  n a b y te  w ia s n ą  p ra c ą  —  je s t  
b ło g o s ła w ie ń s tw e m ;  a  j a k  ubóstw7o sam o  p rzez  się n ie  
je s t  je sz c z e  cno tą ,  ,-tak nogactwTo sam o  p rzez  sic w cale  n k  
je s t  n iem o ra lr iem . Tylko , ze wTzg łędu  n a  drogę w nodącą do

*



D O R - E S Z  T O  W. 21

m a j ą t k u * !  ze w z g lę d u  ns, używ a n ie  b o g a c tw  s ta w ia  reli- 
:g ia  żąd an ia ,  k tó re  po trzeb u ją  w sze lk ich  m o ra ln y c h  s i ł  c z ło ­
w i e k a ;  aby być  n a leż y c ie  sp e łn io n e ,  a lb o w iem  w  obfitości 
p o s ia d a n ia  n ie  je d n a  p o b u d k a  ' do ' g rz e c h u  leży, ale  też 
z d ru g ie j  s t ro n y  n ęd za  je s t  n ie szczęsn ą  m a tk ą  zb rudn i.

Ż a trw o żo n y  z p o w o d u  "rudnego  n z a d an ia  s łu szn ie  
m o d l i ł  się poeta ,  k tórego  s e n te n e y e  dołącz’one  są  do S a lo ­
m o n o w y c h  p r z y p o w i e ś c i :

.N ie  d aw a j  mi o P a n ie  a n i  u b ó s tw a  ani b o g ac tw a ,  
jeno  ch leb a  w  m ia rę  p o trzeb y  ' g d y ż  p rz e sy co n y  m ó g łb y m  
się1 w y p rz e ć  B oga  i 'p o w i e d z i e ć : ,,kto je s t  B óg“ ? albo p o ­
p ad łszy  w  nędzę m ó g łb y m  ob ca  w ła sn o ść  n a r u s z y ć  i  im ię 
B ó g a  przez  to z n i e w a ż ^ ? ^  ^ ^ ^  “

III .  S tw ó rc a  ś w ia ta  j e s t  także ojcem  w szys tk ich  ludzi, 
w szy sc y  bez ró żn icy  są jego dziećm i, dzie łem  jego  rąk: 
,,ezyż n ’n m a m y  w szyscy  p o w ia d a  p ro ro k  — jed n eg o  ojca,

♦ S v n O  •' IA 'g •■■■''y TijiTIU
czyż nie s tw o rz y ł  n a s 'w s z y s t k i c h  jeden  B ó g “ ? —1 w szy sc y  
też- Ilia ją r ó w n e  p ra w o  cieszyć, się jeg o  s tw o rzen iam i.  
P rz e d  B ogiem  nie rn e g ą  się o s tać  ró żn ice  w y tw u rz o n e  
p rzez  b ra k  ro z u m u ,  p rzem o c  i p ró ż n o ść  ludzką .

„ G d y b y T u ^ z g w a ic t ł  u 'p raw o M''s‘ługf,&i<J l i r i j 1 s łu żeb n icy ,  
i l e k ro ć , 's p ó r  z e m n ą  ^uają,' fó' có żb y m  w te d y  zrobił,  g d y b y  
B óg  p o w s ta ł ,  cóżbym  o d p o w ied z ia ł ,  g d y b y  m ię  z a w e z w a ł?  
■Czyż ten, który mię s tw o rz y ł ,  n ie  s tw o rz y ł  i ow y ch ,  czyż 
Wie J e d y n y  w  ży w o cie  m atk i  n a s  u k s z ta łc i ł?  — czyż nie

, , i * i  • i i ; ? i lS u i i  X ir jje s te sm y  w s z y s c y  dz ie łem  je g o  rą k  ! r
W  tak i  z a k re s  re l ig i jn y ch  pojęć w ch o d z i  z jaw isko n ie­

ró w n e g o  p ó a * m ł '  d o b r  z iem sk ich  o b o k  ró ż n o ro d n o śc i  sił 
i zdolności w e d łu g  k tó ry c h  ludz ie  się s to p n iu ją .  B e lig ia  jed n ak  
iii-e w y jaśn ia ,  d la  czego  B ó g  d o p u ś c i ł  t a k ą  nierów ność'.-^

^ " B o  B óg n ie p o z w a la  sob ie  w  oblicze z a g lą d n ą ć  i za-
^ B1?aI ot i frapJbtó

‘ łwl Atoii- z jaw isko  to o b u d zą  vr cz ło w iek u  p rz ek o n an ie  
■o n ie s ta ło śc i '-m a ja tk u .  k tó ry  nm  j e s t  jego ,  lecz Boya. w sk a -



22 D O R E S Z - T O W

żuje rnu, juika obfitość s ił i zdolność4 spoezyw a w  du­
szy człowieka, przedstawia mu wreszcie że  potrzeba odsłania  
ten skarb w głębi ukryty, który Bóg przygotow ał dla  
człow ieka czynnego, na użytek człow ieka pracującego, to  
zjawisko otwiera w sercu ludzLiem źródło na]szlochemtej szych  
uczuć i  porywów, m iłość: bliźniego, braterskości i litości, tak 
jak w łaśnie nieporadność dziecka zdrój m iłości m aciorsyńr 
skiej otwiera.

Ponieważ nawzajem się potrzebujemy,  odczuwamy że  
jesteśmy ludźmi.

K sięgi Mojżeszowe rzadko wspom inają o biednym bea 
dodania „twój brat“ —  -,twój brat“ — syn  tego sam ego• 
ojca. —  Ty zatem m usisz być chętnym , wdzięcznym  posłań­
cem, który bratu sw e m u .te g o  radośnie użycza- co sam  
z ręki sw ego ujoa otrzym ałeś.

,, B !edny i bogaty — powiada zdanie Sakm ioncwe —  
spotysają się, obydw óch Bóg stw orzył".

Gdzie prześw iadczenie o tym m oralnym obowiązku  
jest w  najwyższym  stopniu spotęgow ane, lam język biblijny 
tę czynność Bóstwu samem u przypisuje. D latego Bóg  
nazyw a „ojcem sierot, rzecznikiem w d ów “ „Bóg daje chleba  
głodnem u, podnosi upokorzonych". „Kto ubogiego gnębi, bluz- 
ni Stw órcy, ale czci G o, kto za uciśnionym  się ujrauje‘\  
Szczytu m oralnego oburzenia dosięga płomienna m o w  
proroka, gdy wspom ina o złem postępowaniu względem  
ubogicn. Z licznych miejsc w księgach M ojżeszowych, w  pro­
rokach, psalmach, w  przysłowiach Salom onowych i w Hio­
bie, wym ienię tylko jedno jako nadzwyczaj charakterysty­
czne dla ducha żydowskiej starożytności.

JaK wiadom o głosi stare podanie o miastach Sodomio 
i Gomorze, że były złe i bardzo grzeszne w obec Buga. 
Sodoma i Gomora to typ m oralnego upadku,, odstrasza- 
sząjącej bezbożności! — A coż tak odrażającego popełni­
li m ieszkańcy Sodom y i Gomory ? O tern m ówi prorok
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Jeehezkiel tymi słow y zwracając się ao Izraela i karcąc go: 
„P atrz! wszak to był grzech twej siostry Sodom y dumna 
była, że miała podostatkiem chteba, że wraz z przynależ - 
nemi do niej miastami, w  spokoju i szczęściu m ogła żyć, 
ale ubudzy uciśnien me znajdowali tam poparcia,- —  a po­
nieważ tak pyszm była i tak ohydne popełniała czyny, 
zniszczyłem  ją, jak to w idziałeś11.
$  %  70110 loml lfoysay-ic \

Gdy Zatem troskliwość o ubogich tak głęboko tkw i­
ła  w moralnei św iadom ości dawnych żyduw, to przypuścić 
należy, że św iadom ość ta otrzym ała odpowiedni wyraz. 
Może się ktoś zapyta, na jakich zasadach się  opierała opie­
ka nad ubog.m i w owym  czasie, jaką formę ona istotnie  
przybraca ? czy seniały domy dla ubogich, dla sierót, 
dla chorych, przytuliska i domy pracy ? Ozy pow stały  
stow arzyszenia celem  zapooieżer.is, szczególnym  objawom  
ubóstwa ?

Ta okoliczność, że w  żydowskiej starożytuości niem ożna  
w ykazać zakładów tego rodzaju, dała powód do wniosku, 
jakoby niedostatecznie w ów czas pojmowano te obowiązki 
moralne. Sądzono, że pod wzgiędera etycznym  wyżej sto­
ją te okresy czasu i te społeczeństwa, w których takie in- 
stytucye pow stały. Nie zupełnie słusznie, jak mi się zdaje. 
Pom inąw szy już naw et w p ływ y klimatu, sposobu życia , 
stosunków  kulturalnych, które trzeba w -achubę wziąć, 
m ożem y na następującej uw adze poprzestać.

Gdzie każda jednostka jest głęboko przejęta poczuciem  
jakiegoś obowiązku i spełnia go w miarę sił, tam społe­
czeństw o nie ma powodu swoim i środkami w ystępow ać. 
Taka konieczność dopiero Wtedy powstaje, gdy poczucie 
tego obwiązku u jednostek znika, albo stosunki społeczne  
uciaźliw em , lub nawet nie m oźliwem  czynię jego w yk ona­
nie: potrzeba domu sierót me pojawia się tam naprzykład, 
gdzie każdy za swój św ięty  obowiązek uważa, o ile rno-
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zności, ‘o s ie ro c o n e  dzieci jako swoje p rzy jąć .  W ia ś n ie  p o ­
w s t a n i e  tairiej in s ty tu c y i  je s t  n ie r a z /d o w o d e m  że j e d n o s tk a  
s t a r a  się, c iążący  n a  niej o b o w iązek  p rz e rz u c ić  n a  sp o łecz eń ­
stwo; lecz nie zaw sze  to jes t  n a  k o rz y ść  d o ty c z ą c y c h  osób, 
w zględem - k tó ry c h  się m a  ten  o b o w iązek  sp e łn iać .
-vny N iechaj mi będzie w olno n a  p rz y k ła d z ie  to  wyjaśn ić .  
N ik t  o tern m e  p o w ą tp iew a ,  że p ie lę g n o w a n ie  i w y c h o w a ­
n ie  dzieci, zw ła szcza  w p ie rw sz y c h  la tach  je s t  o b o w iąz k ie m  
ro d zm ó w  i najczęściej też sp e łn ia  się ten  obow iązek  ja k o  z u ­
p e łn ie  n a tu ra ln y .  Ale p rz e d s ta w m y  lobie, żę m ó g łb y  n a ­
s ta ć  w iek, w k tó ry m b y  p rz e w a ż n a  część  ro d z ic ó w  n ie z d o ­
ł a ł a  w ięcej sp e łn ić  i gohegfis tfobfcj en

W ted y  sp o łecz eń s tw o  będzie- zn iew o lo n e  tw o rz y ć  z a ­
k ła d y  w  wielk ich  ro z m ia ra c h  d la '  p ie lę g n o w a n ia  i w y c h o ­
w y w a n ia  dzieci. Ozy przez  to lepiej się"i będzie  s ta ra ło  
o w y c h o w a n k ó w ,  czy tak i  w iek  będzie m ia ł  p r a w u  p r z y ­
p isać  sobie w yższe  m o ra ln e  s ta n o w is k o ? ,  to je s t  p y ta n ie ,  
n a  k tó re  sobie  k a ż d y  sam  m oże o d p o w ied z ie ć  — e j  
puiaoffiw  oh  liówoq elafc „nf/tsboa ogoi w 6 ił8 i$ s s  ÓKietlr;/ 

s jó P r a w o d a w s tw o  M ojżesza m a  zaw sze  n a  w zględzie 
w ła s n ą  czy n o ść  ubog iego .  J e g o  t ro sk l iw o ść  o u b o g ich  po ­
lega n a  zasad z ie  wspierania, u m o ż l iw ien ia  samodzielnego  
u trzym a n ia  się. M ojżesz p o w ia d a  do b o g a teg o  .„ F o m a g a j! “ 
a  do u b o g ieg o  „ P ra cu j“ ! D a ry ,  a w ięc  w ła ś c iw ą  ja łm u żn ę  
n ak azu je  p ra w o  M ojżeszowe d a w a ć  ty lk o  w d o w o m ,  s i e r o ­
tom  i w  og ó le  n iezd o ln y m  do z a ro b k o w an ia .  P rze c iw n ie  
z h ś  p o m o c  d la  zdo lnego  do p ra c y  m a  być ty lko  we fo rm ie  
pożyczk i i za jęcia ,  w fo r m ie  pracodaw stw o. ■/, .<* .<•

Z n am ien n y  j e s t  pod  ty m  w z g lę d em  w y ra z  sun ie
k o g o ś  p o d e p rz e ć " ,  j a k  się  u p ad a ją ceg o  b ierze pod  r a m ię  ; ł a ­
tw ie j  b o w iem  ch w ie ją c e g o  się o ch ro n ić  p rz ed  opadn ięc iem , 
an iże li  u p a d łe g o  p o d z w ig n ą ć  „ G d y  twój, b r a t  zubożeje , a 
jeg o  rę k a  om d lew a,  to silnie go  p o d trzy m u j ,  ab y  b r a t ,  tw ój żył 
obok  ciebie, i Ww tych  t rz e c h  sło  d a c h  “?py sjńfę m  .m y



rdzeń  ' żydow skiej trodcliwości o ubogich,, w  intcty jesi wszys ko 
streszczone, co socyalna k m s ty d  ?na do pow iedzenia.

B o g a ty  p o w in ien  w id z ie ć n w  u b o g im  ii sw eg o  \ b ra ta ,  
k tó ry  m a  J o  sam o  p ra w o  do życia ,  do r a d o w a n ia  się  ży 
c iem , k tó ry  choc iaż  m niej  p o s iad a ,  m a  obokcieb>e, a  nie
pod  t ó b ę & k W m  e n  sidoa s a m a  łia ais oia m a in ag

, A b y J w ó j  b r a t  ży ł  obok  c i e b i e ł  ty  n ie  o b d arzasz  gó 
n iczem , ty lko  u ży czasz  m u  ja k  b r a t  b r a tu  u ży cza .

N a w e t  w d o w o m  i s ie ro to m  p r a g n ie  p ra w o  M oiżeszow e 
z a p ew n ić  s ta le  d o ch o d y ,  aby  te  b iedne  is to ty  nie b y ły  s k a ­
zane n a  p rz y g o d n e  m iłos ierdz ie ,  a b y  n ie  zniżyły  się do s to ­
p n i a  w ła śc iw e j  j a łm u ż n y ;  ale z d ru g ie j  s t ro n y  i z a so b n e m u  
n ie  m a  to  d a w a n ie  być u t ru a n io n e ,  Ż ą d a n ie  to w y s tę p u je  
szeczegó ln ie  w  tak im  czasie ,  gdz ie  se rc e  j e s t  n a jw ra żliw sze  
i m  ^ego obnwt(izlłti dobroczynności, w  czasie  żn iw a  i w  czasie  
św ią t .  G d y  po la  -znow u się p o k ry w a ją  b ło g o s ła w ie ń s tw e m  
B ożem , g d y  się ł a n y  z ło cą /  a  w ła śc ic ie l  z ra d o śc ią  w y c h o ­
dzi, aby  z e b rać  b o g a te  żn iw o ,  wćedy przystępuje , do n ieg o  
g en ju sz  re lig ii  i p o w ia d a  :

,N ap e łn ia jąc  sp ich rze  o b fi tym  p io n em , czy niechcia  
byś p o p am ię tać  i o ty ch  co n ie  m a ją  gdz ie  zb ie rać  ż n iw a ?

Ozy n iee l ić ia łb y ś  gdz ieś  w  m a ły m  k ą tk u ,  n a  k ra ń c a c h  
po la  p o zo s taw ić  zboże, a b y  też i u b o g im  pozw olić, a b y  też 
oni m ieli  ra d o ść  ż e ń c ó w  n a  tej o d ro b in ie  tw egc pola, po­
w ie d z m y  n a  6 O-ej c z ę ś c i?  — Kto p rzy jdz ie  je  zebrać ,  to to ­
bie  ob je tne , w sza k  ty  nie ż ą d a s z  dz iękczyn ień  ? —  a jeżeli 
p rz y  w iązan iu  snopów7 po jedyncze  k łosy  n a  z iem ię  sp a d a ją ,  
czyż  ch c ia łb y ś  u b o g ie m u  za b ro n ić  schy lić  ^się i te k ło s y  
p o d n ie ś ć ?  —  4  g d y  wysoko n a ła d o w a n e  w ozy  do s to d o ły  
zajeżdżają, a  w y k aże  się  ześ t u  i o w dz ie  sn o p y  n a  polu  
po zo s taw ił ,  czy  n ie  p o w in ie n e ś  tegc  u w a ż a ć  za  z n a k : że 
coś  zap o m n ia ł,  do  w d o w  i s ie ro t  m a  należeć , w s z a k  o u- 
u h o g ich  c h c ia łb y ś  i m u s ia łb y ś  się s ta ra ć ,  otóż d aw a j  im w  ta ­
k i sposób , a b y ś  n ie  ty lko  z a o p a t r y w a ł  ich w7 ży w n o ść ,  ale  i
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w  zajęcie, aby otrzymując od c.ebie dary poniekąd nabywali 
do tego p awa Kto naj wcześni e>j na polu się znajdzie, naj­
skrzętniej będzie szukał, ten najwięci zbierze, bo też i on 
ma swoją część roboty i „chleba lenistw a* nie będzie jadał. 
Osierocone dzieci przyzwyczają się i w praw ią się, z wzm a­
ganiem  się się s ił same sobie na ehleb zapracować. Tak 
samo też ostatki zbioru z winnic i oliw nych drzew pozostaw  
biednym , oni c ; już jakna)dokła( nie) w szystko przeszukają.

Gd?,ie tylko jesf j  biblii mowa o jakieies uroczystoś­
ci, tam nie brak napomn enia, że należy postarać się  o- 
uczestnictw o upośledzonycu przez lo s:  w dów  i sierot.

A jakież były skutki tego praw odaw stw a? U bóstw o  
nie znikło wprawdzie zupełnie, prawodawca, który nie- 
chciał utworzyć utopii, nie łudził się pod tym w zglę­
dem, o tern aas już poucza sam biblijny ięzyk hebrej1- 
ski, który na ojkreślenie biednego cztery w yrazy stw orzył 
obok innych mniej często używanych, ale mimo tego, że 
nie brakło ubogich, żydostw o me znało masowej nędiy, p a a -  
peryzmu, proletaryatu, stanu żebraczego, chociaż Palestyna  
była bardzo gęsto zaludnioną. W ogóle był Jzrael narodem  
pilnym, do ciężkiej pracy przywykłym ; nawet w raju.—-po­
wiada Pism o św ięte m usiał człow .ek ogród uprawiać i pie­
lęgnow ać go. Prorocy, którzy bez ogrodek ołędy swej epo­
ki odkrywają, nigdy się nie żalą, że się ubogim nie daje 
darów, lecz, ze się im nie użycza tego, co się im prawnie 
należy.

Jezajasz . Jeehezkiel zarzuuajg, że się nie wspiera  
ubogich tak, jak do tego prawo obowiązuje.

Gdyby tylko — taka jest m yśl zawarta w tych m o­
wach proroczych - ■ gdyby tylko ubogiem u tego użyczano, 
czego p raw nie  biedni żądać mogą, juzby nie było powodu  
do narzekań.

Nawet przy zmianie rząau wyraża Ps: 72, nadziej'ę 
lepszych czasów  temi słow y : „Niechaj upośLedzonym w na­
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rodzie wyjedna prawo  — pom ocy Iziemiom ub ogich / chlu­
bnie to św iadczy o ustawie, gdy ujmujący się, zauboguni zado- 
wolnia się, jeżeli tylko prawnym ustanowieniom  się zadość- 
czyni. Kto jeszcze ma prawo  za sobą., ten nie jest stiaeony,. 
nie upokarza się, nie upadla się, nie upada aż do poziom u  
żebraków

Poniewoli oabilouskiej, czasy się zm ieniły, nie zaprze­
czano wprawdzie tych praw aoogim," nie zniesmno ich; 
ale jest to już epoka nędzy w  swe^ całej zgrozie. Bo też 
w ielkow ładcy Babilonii, P ersyi i Syryi nie troszczyli się o< 
sw ych  podw ładnych, a od Ezym u pochodzący system  
ucisku, w yczerpał w szystkie żyw otne siły narodu.

Dla tego też późniejsze czasy zwracają &ue do serca, 
apelują już do uczuć, wzywają już m iłosierdzie i  wymagają 
litości. —

K sięga-B en Sira wspom ina już o wędrownych żebra ­
kach, a ze zmianą czasów  m usiały te r. i drogi i środki za­
radcze uledz zmianie.

Na uw agę zasługuje ta okoliom ość, że w zmianie tej 
uczestniczy teźhebrejski wyraz, który prawie każdemu z nas- 
tu ooecnych jest znany, m ianowicie: słow o staro-
hebiejsbim  „sprawiedliwość", a w późniiiszyrr. języku „do- 
brocsijność.“

Tuż w  greckiem  tłumaczeniu nieraz “npTt,, nie jest 
tłum aczone! „ sprawiedliwość“ lecz, „jahnużnau. Księga D aniel 
;uż poleca uzyskiwać przebaczenie za w iny przez dawanie 
;ałm uzny “npvi,, a zdame Salomona “ninc 7’i-n nprr,, „spra­
wiedliwość ocala od śm ierci1*, brzmi już w  księdze Tobih 
„Jałm użnau ratuje od śm ierci, — ale to już przekracza mój, 
temat; niechaj m_ będzie wolno pośw ięcić ten dom niejako  
dom jałm użny; lecz w duchu staiożytnego źydow stw a jako- 
dowód, że szlachetnie m yślący pejmują, iż- uboga m łodziei 
ma wsze'kie prawo do nabywania -wiedzy, która od Boga po­
chodzi < do do Boga prow adzi; aby je; m ożliwem  uczynić-
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to  s tu d y u m  w s p a n ia ło m y ś ln o ś ć  w s p ó łw y z n a w c ó w  p o w zię ­
ła  m yśl  w y s ta w ie n ia  d o m u /K tó r e g o  b u d o w ę  ' n i e c h a j " B o g  
p o b ł o g o s ł a w i ł b y  się s ta ł  nsn n"2 d o m em  dla. kszta ł-
3enia i w y c h o w a n ia  m ło d eg o  poko len ia  w  d u c h u  ź jd o w -  

•dow sk im , w d u c h u  re l ig i jn y m , A m e n !  a s u d o ą o  ui
-------------------  ;«Ojlj8ld|KŚ

-d s ‘fq^& 9io trSiooifns $/a vfcnso /[dfjfgtio/M&J iJowsin-oT. - łW
; d o i  o a o i c s i n  f f r a c a ?  ( e g z o r ł c c )  ̂ > w ć i q w  o f i e s o

soi oa .oisoigs [oko^y /5 yA oktokiejdoą* m{ ol Jaat sto
-o §ia i! (S*jS80i-t oin i i ^ a i s ł l  /iiiotecfiHbrs o-cia-woileiw
.mo)«VH yo^bori£>oq umysg -W ^Tj "-0$%

.oboma yłia snłowys arJit/^Y/ imi&sory? .tulaion 
Umarł Józef, umarli wszyscy synowie Jakóba i wszyscy

z tej generacyi, tak opowiada pierwszy ustęp TI. księgi Mojże­
szowej,^era cierpień i prześladowań rozpoczęła się dla Izraelitów 
w Egipcie, którzy przez 400 prawie lat wiedli życie niewymo­
wnych przykrości, niedostatku najgroźniejszego." Lecz ten bolesny 
okres, który Bóg Abrahamowi zapowiedział z góry przed wiekami, 
już się zbliżał ku końcowi, i o to wielki Mojżesz, przedstawia się 
Faraonowi, aby zażądać uwolnienia swych braci w imieniu n ,ns 
.vnk TyN Boga jedynego,'który byl i zawsze będzie, który niewolę 
tylko na tak długo ustanowił, aż do wolności swój lud powoła 
Kimże jest ów Adonai ? zuchwale zapytał się Faraon, ja  go nie­
znani i im- chcę uwolnić Izraelitów. ^  hn bfii >i h i ł W  s 1?
rfe'xc —  Jak Farao nieco później poznał, kto jest Adonaj 1 uznał 
lego wszechmoc i najwyższą spiawiedliwość, o tern opowiadają 
•dalsze, ustępy / /  K s M ojżeszow ej, w których szczegółowo, są 
wyliczone plagi, jakie nawiedziły Egipt, złamały upór Faraona 
i 1 ostateczne1'1uwolnienie Izraela spowodowały lv — 
■■/)̂ q?'iW?ącająd1'f]e3naY do krzywdzącego przemówienia F ara­
ona, w którem próżniakami i leniwcam nazwał naszych ojców, 
ło:ustanowczo żadnego, zarzutu niesłuszniej im nie można oyło 
uczynić, ponieważ Hebrejczycy są i byli przez wszystkie vyieki 
swych dziejów prawdziwymi rycerzam pracy. Już patryarcha Ja 
kób, charakterystyczna, typowa postać naszego narodu, podczas 
gdy byl w służbie u własnego ^uja Labana, pracował dniem 
i nocą, aby sumiennie spełnić swój obowżazek. a gdy l.aban miał 
niegodziwe zamysły przeciw niemu i na jego ucieczkę się użalał,

<
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zawołał Jakób na swoją o b ronę .-nm  ffeha rn p r jn n  lifcHlBlES ‘nTO,
'niw' Tak we dnie trapił mię żar słońca, a w nocy m róz, a 

se i ulatyw ał z  mych oczu. Nasi mędrcy,, postępowali według tego 
przykładu i me zadowainiali się tylko nauczaniem tej cenne] z e  

sady że studyum obowiązków moralnych i relijgijnych w połączę 
mu z pracą niezbędną yr wykonywaniu jakiegoś uczciwego -zawodu 
pomaga" człowiekowi du un ikan iagrzechu ,  - j n  oy nhin ttldici 
py nra&Kft o n w  rtj?a#6* p s  lec? sam ‘ praktycznie to wykonywał.. 
Tak widzimy, że najsłynniejsi z nich nie uważali tego za poniżenie, 
zstąpić z wyniosłego siedzenia prezydyalnego religijnych akademii, 
aby wykonać skromne rzemiosło szewskie, stolarskim bednąrskie
. . 'n  r. .71 ., i 71 ,!.>*»!' <y. gv, «*.* . fftjiu h a  -v \  -i .
i mne, uważając to za wysoki zaszczyt, ze się staraj? o własne, 
potrzeby, i potrzeby swych rodzin przez skromne zarabianie prącą 
swyĆh rak. \Vzgodzie też z temi zasadami głośno twierdzili publjr '|j ( \ 'A* n f-, jij,!1' .’*ti • ‘j ■ o > \ ■...•■• ę... ’ 1
czntę, że’ kto syna „swego nie uczy rzemiosła, ten mu poniekąd 
daje wskazówkę, aoyjsię stał rozbójnikiem, 13’Niy"'D vb

nuaiK, a głośny Szhriaja, jeden z najbardziej uczo­
nych i najpoważniejszych mistrzów M iszny  wybrał sobie jąko 
d e w f l *  has ło ’złote zdanie, które ciągłe ''wśzystkim aowtarzał

'z i ł  łłó t
Cała historyą óijieków średnich wskazuje zadziwiającą zawsze 

u ’ŻydóW'czynność i 'zdumiewającą ich przezorność w ,-wyśzu'ki\vą- „ 
niu i. wynajdywaniu nowych d ró g /a ł iy '  się wystarać "O^uczciwe 
utrzymanie śię. Prześladowani n ie ' słuszńleri okrutnie przez panu­
jących i lud, lmiino przeszkód w wykonywaniu jakiegoś zawodu, 
umieli wymyślać coraz nowe środki i nowe drogi, aby^swój 
handel prowadzić i nie dając się niczem pokonać, wreszcie odnieśli 
zwycięstwo. Jak woda ze źródła natrafiając z jednej strony n a . 
przeszkodę, z drugiej strony sobie- toruje drogb',- chociażby miała J 
i skałę wydrążyć i wreszcie czysta i kryształowa na powićrrchnięś. 
wypływa, opromieniona jasnem światłem słonecznem, tak też 
przezorna czynność i skrzętna pracowitość Żydów nauczyła ich 
pokonywać wszelkie, im przez prześladowców czynione, przeszkody 
tak, że nie tylko sobie samym lecz także i tym społeczeństwom 
korzyść przynosili, wśród których swe smutne życie- wiedli. Nie­
jednokrotnie też książęta i możni panowie nie mogli swego okru­
tnego zamiaru, wypędzenia Żydów z swych obszarów, dokonać, 
z obawy aby nie spowodować ekonomiczne; ruiny, albowiem pomyśl­
ność krain prawie wyłącznie od gorliwej pracowitości i rozumnej

L
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gospodarskości Żydów zależała, a nieraz, wypędziwszy, ich do 
ponownego powołania ich byli zniewoleni z tych względów.

Aby jednak doniosłość pracy podnieść w ocenie wszystkich, 
nasi Mistrze nie wahali się uznać ją rozkazem biblijnym n^o1'
-p tron jtffó -pn̂ K ‘~h rot? *ro&rt cm -jrcNte bz n w  *ri2rn 
TnXO ro tó n  Sześć dni pracu, i wykonuj wszelkie czynności, a sió­
dmy dzień je s t dniem wypoczynku na cześć Pana twego B o g a ; 
tak jak wypoczynek soootni je s t przepisem przez Boga nałożonym  
i  Jem u miłym, tak też i praca w sześciu dniach powszednich jes i 
również od Boga przepisana i Jem u miłą.

Lecz zacytUj.ily iiasze staic legendy: Gdy Ada.n pupełnił 
pierwszy gtzech nieposłuszeństwa względem Bega. zjadając owoc 
zaKazanego drzewa, Bóg gc. skazał na wygnanie z ziemskiego 
raju i zadając mu tę ciężką karę grzmiącym głosem rzekł do niego: 
TttSHpffiKnN rfattl  I będziesz spożywał z>oła polne! Na te surowe 
słowa twarz Adama bladością śmierci się pokryła m i r t  “PO 
wszystkie członki mu zadrzały i przytłumionym głosem, z akcentem 
rozpaczy za w o ła ł . bnfc DUKt: bżKl Yionc fHN Panie świa-
ta\ ju  i bydło moje z  jednego żłobu  je ść_ będziemy}. Lecz Bóg 

.'szybko surowy ton zmienił na łagodny i dodał z ojcowską miło­
śc ią  : _nn^ UpKH w u  m i  Nie: w pocie czoła bedzież spożyw ał 
chleb to znaczy mozołem swym ziele przemienisz w chleb; pil­
nością i pracowitością wzniesiesz się ponad wszystkie żyjące isto­
ty i pracą zdołasz się uszlachetnić.

Na te boskie słowa oblicze Adama zajaśniało światłem ra- 
■-dosnem, aureola pracy uwieńczyła jego głowę. Z ufnością i poczu- 
iciem pewności, bez żalu opuścił spokój i zacisze - raju, aby swym- 
potem zraszać dziewiczą glebę roli. Kara przemieniła się w na­
grodę, cnota pracowitości zmazała plamę nieposłuszeństwa.

Dla nas to było szczytne powołanie, godne zadanie. Tak, 
na Kochani! uchylajmy z uszanowaniem czoło przed spracowaną 

dłonią, opaloną twarzą, przed surowym fartuchem uczciwego ro ­
botnika, xzyż on nie jest tysiąckrotnie godniejszym niż bogaty 
próżniak, który bezczynnie przepędza swe marne życie, żie swych 
bogactw używając; które dla niego nie są owocem pracy i których 
nie nabył w sposób uczciwy. Praca, która pozostawia i duchowi 

• czas i sposobność do rozwoju i wykształcenia się praca połączona 
.z korzyścią dla pracującego i innych zaopatrzająca w potrzeby
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cnwilowe i na przyszłość;— to od Bóga pożądana i mila; taka praca 
wstrzymuje człowieKa oa grzecnu, poprawia, podnosi i usziacnetnia.

Pracujmy b rac ia ! pracujmy z najlepszemi chęciami dla naj­
wznioślejszych celów, a Bóg pobłogosławi nasze usiłowania szczę­
śliwym skutkiem naszych trudów, zgodnie z tekstem opiewającym 
-ptyyn n« D'r6t<n 133 13 ■p” 3-tto 3̂ 3 ttijm nnara tes -p 
Id ź  spożywaj z  raaoscią sw ój chleb, p ij z  wesolem sercem twe 
wino, ponieważ praca twa była Bogu m i ł ą Tak niech się zawsze 
dzieje w Jego imieniu, na Jego cześć i dla dobra wszystkich ludzi, 
naszych b rac i! Amen.

kurespondeneye i echo prasy.
Żydzi w  Japonii. Gazecie: “J e w i s h  C h r o n i c l e “ donosi

jej korespondent z S hangaju :
Od jakich dwudziestu lat zaczęli ztąd Żydzi przesiedlać się 

.do Nagasaki i podobnie jak Shangai ma najwięcej Żydów w ca- 
iem cesarstwie Chin, tak Nagasaki, oddalone 36 godzin od Shan- 
gaju ma ich najwięcej w Japonii. Najwięcej z nich pochodzi z Ro- 
syi i Rumunii. Prawo Japońskie wyklucza cudzoziemców od służby 
wojskowej, przeto niema Żydów w w o js k u , Żydzi Rosyjscy nie 
przelewają przeto krwi swych braci.

Hołandya-A m s t e r d am. Nadrabini wyższej Holandyi na 
>czele których stoi uczony rabin amsterdamski I. H Diinner
oświadczyli się pizeciw Syonizmowi, o ile on nie zupełnie przyjmuje 
jako obowiązujęce wszelkie ortodoksyjne zasady zawarte w kode­
ksie Szulchan-Aruch.

Francya. P a r y ż  —  Alfons, Gustaw i Edmund,  trzej syno­
wie Barona Jamesa Rothschilda ofiarowali dziesięć milionów
(lOOOOOOO) na mieszkania dla biednych rzemieślników bez różnicy 
wyznania. G aulois radzi im, aby zarząd tej fundacyi oddali jakiejś 
.kuratoryi, a nie rządowi republikańskiemu.

Gaulois jest organem partyi konserwatywno-monarchicznej.
Rothszyldowie byli w tym celu u ministra handlu Jerzego 

Trouillot, który za tak wspaniałomyślny dar w imieniu Państwa

k
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dziękował. Gazety ąntisermckie niechętnie o tern lub 'złośliwie 
wspominają, lecz proletaryat przekona się, że bogaci Żydzi od­
czuwają jego nędzę i starają się so organizacyę zapewniającą, 
przez los upośledzonym, życie zdrowe i spokojna starość bez 
smutnej perspektywy szpitalu. . w o f c u i t  r b y s a s n  m s iM te  m y w i i k 

Anglia. Jewish Chronicie z 10 czerwca 1904, przytacza tSfęp 
z kazania, które wygłosił ksiądz. W H. Denovan, wikaryusz, ko-
ściola św. Pawła Maidstone jednego z, największych i najliczniej 
odwiedzanych kościołów anglikańskich w' Londynie o 'wojnie 
rosyjsko japońskiej. X. Denovan przypisuje rosyjskie niepowo­
dzenia prześladowaniu Żydów.

Wspomniawszy o przyrzeczeniu, które Bóg dał Abrahamowi' 
„Pobłogosławią • tych, którzy tobie,,będą życzliyyb,a przełknę tych, 
którzy dębić" krzywdzić* -będą“ dodaje D enovan t ,;My stanowczo 
wierzymy, że klęski Rosyi są wynikiem prześladowań Żydów, al­
bowiem niemożliwęm jest, aby Bóg kłamał. Historya wykazuje,
że wszystkie narody, które źle się obchodziły z tym narodem,
wybranym poniosły karę. Wszakże my wiemy, że losy wszystkich 
narodbW ziemi są zliczone z narodem -izraelickim11.

fr: J i  W OCiYA " r / i j s * !  FJ -I. . ' P f f ' ’ f e t  Ą
Anglia. Londyn będzje, miał stały teatr żydowski w nowo

' n h ’ ’ -  ”  u p « » .> 9  , ■ lis JU -.i yu»J . f t i f l j  b i W l ć l Ł i i l  in*J»
czesnym stylu wybudowany.

Najlepsi- aktoroycie kontyngentuj ..Ameryki dla niego się za­
angażuję-., Teatr będzie się/nazywał „Orye,it“. Budowa się już roz­
poczęła, a kwota na tó przyznąp^pna wynosi milion'.125‘000 tran 
ków. Będzie to pierwszy stały teatr w Anglii, w którym będą da- 
v!7‘ś.ne sztuki n.‘e w języku angielskim. '< s '(b n s tó ł i

Myśl wybudowania takiego teatru powstała stąd, żę na dotych­
czasowych przedstawieniach ■ żargónowych bywało do 1400 osób.

Oryent będzie miał 2000 miejsc, a cena będzie od 60 centy­
mów do 6 franków.

Rosya. Nędza żydowska -W^RÓsfi. W Wilnie na 20000 ży­
dowskich rodzin 4906 to znaćzy' ‘U ludności żydowskiej musiała 
prosić o wsparcie na święta Pesach. Po większej części są to 
rzemieślnicy bez zajęcia z powodu kryzys przemysłowej wskutek 
woj ny.

W Odesie 4 8 -  50000 mręzczyzn i kobiet musiało otrzymać 
wsparcie, t. j. ludności żydowskiej.

W obec takiego położenia jest filantropią bezsilną.
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Niemcy. B e r l i n  w czerwcu. Kw'estyą powracających ży­
dowskich emigrantów o ite on : Drzejeżdżają przez terytoryum Nie­
miec zajmowała się reprezentacya gmin żydowskich-wi Berlinie. 
Postanowiono : Za pośrednictwem żydowsko-niemiecki.e-go związku 
gminnego-.pozyskać wszystkie gminy celem przyczynienia s ię ,.  ar­
kami, jeżeli jeszcze dotąd nie czynią tego.

Wszyścy wychodźcy powracający do Europy mają wracac 
przez Hamburg Z naciskiem podnić'śióno tę  okoliczność, źe wra­
cają tylko starzy ludzi, zupełnie me zdolni do pracy, I którzyby 
tylko jeszcze większym ciężarem słęnstali dla Niemiec, gdzie i tak 
już wędrowni żebracy tworzą istną plagę.

A m eryka  A r g e n t y n  ja.  Dziennik „La P rensa“ z 14 czer­
wca b. r. wychodzący w Buenośl Aires' podaje smutne wiadomości 
u  niesnaskach między żydowskimi kolonistami, a instytucyą „Je- 
wish Colonisation Association“, szćzesfólnie z powodu tego, że 
kontrakty między towarzystwem a kolonistami zawierają warunki 
zabezpieczające wyłącznie i pod każdym względem towarzystwo,1 
a nie uzwględniające w niczem prawa kolonistów, należy się 
spodziewać, że Alliance Isiaelite Universełle w Paryżu jako wła­
dza rozjemcza i decydująca, obroni praw pokrzywdzonych —  je­
żeli wiadomość ta jest zgodną z rzeczywistym stanem rzeczy. Se­
kretarz Alliance z Paryża, Schwarzfeld zapewnia słowem honoru  
gazecie j,La P rensa“,-żę wszystkie obietnice się spełnią.

'a*W numerze z 15 czery /ća^ąi^ćiny  przedstawiające P&Wsyw- 
dzonych kolonistów: Józefa Bnlia, Salomona Szmilowicza, B er­
narda Berkowicza, Abrahama Luppu i Hersza Chaimowicza.

Rosya. „Allgemeine Zeitung des judenthuitis“ podaj'ćr przy­
czynę dlaczego tak nagle nastąpiła dymisya mihistra oświaty lu­
dowej Sengera.

Generał Kuropatkin mial zamiar wszystkim potomkom ży­
dowskich rodzin, nawet wychrzczonym odmówfć przyjęcia do 
wojskowych zakładów wychowawczych. Szef tych zakładów W 
Ks. Konstantyn zgadzał się ..z tym planem. Jednakowoż^miniśfer 
Senger temu się I sprzeciwił i rozumie;, się, że z cieniem sam o­
dzielności nie mógł nadal pozostać ministrem.

H olandya . A m s t e r d a m  w cźdrwcu. Na sześćs&t ośmdzie- 
siąt (880) podróżnych 'okrętu „Filadelfia" by łd1 600 Żydów z Rosyi
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ii Rumunii. Wielu z nich musiano izolować z powodu trachomu, 
często pojawiająctj się u nich choroby ócz.

N iem cy. B e r l i n .  W czerwcu 1904. PrusKi „Minister.-Bl.-f. 
d. inn.-Verw.“ ogłasza rozporządzenie ministra spraw wewnętrz­
nych, na podstawie którego prezydenci rządów' mają ministerstwu 
donosić o każdym wniosku na zmianę żydowskiego imienia czy 
to  z powodu przejścia z żydostwa na chrześcijaństwo.^ czy też 
z  innych powodów, jak tego poprzednie rozporządzenia wymagały 
przy  wnioskach tyczących się zmiany „nazwiska rodzinnego.

Anglia. L o n d y n  w czerwcu. Czasopismo „Lloyds Weekly“ 
donosi, że Żydzi angielscy przeznaczyli 250.000 funt. szt. na wy­
budowanie dom ów  mieszkalnych w Bushil-Park Enfield, aby tam 
osiedlić tych, którzy skupieni są w Stepney,y Jest zamiar 1000 ro ­
dzin tam przesiedlić.

Oprócz dom ów  mieszkalnych wybuduje się olbrzymie war­
sztaty zaopatrzone we wszelkie przyrządy i przybory, których 
każde rzemiosł*® wymagfj; biura igspecyalne będą pośredniczyły 
między producentami a konsumentami.

Na ten cel złożyli finansiści żydowscy 250.000 funt. szterl. 
't, z. więcej niż 6 milionów' franków na budowę- mieszkań, a 1 
milion funtów szterlingów subskrybowali na warsztaty i maszyny, 
.gdy się to zrealizuje, będzie to dla tysięcy biedaków końcem 
osławionego „sw'eating —  system “ „systemu pocenia się“£ który tak 
"w^trząsająco^kreślił romansopisarz Kingsley.

Anglia. Związek literackich stow'arżyszeń żydowskich w Lon­
dynie, wydal rocznik ną 1904. zawierający spi%f książek i artykułów' 
traktujących sprawy żydowskie, a pisanych w angielskim języku 
w minionym roku. Bibliograficzny ten przegląd jest dziełem Al­
berta M. Hyamśona, sekretarza związku CThe Union of Jewish 
Literary Societiqs“.

S zw ajcarya ,  Po raz pierwszy Zyd został wybrany członkiem 
Wielkiej Radyj* Zaszczytu tęgo osiągnął Alfons Braunschweig jako 
reprezentant Kantonu Neuchatel.

F ran cy a .  Alliance lsraelite urządza w Ecole Orientale w spe- 
cyalnym gmachu olbrzymią bibliotekę, już obecnie więćej niż 30000 
publikacyi zawierającą, w najrozmaitszych językach, odnoszących 
się do Judaizm u. Funduszów na tę bibliotekę użyczył Baron L.

«•
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.M. Roihschild i przez wiele lat go pomnażał. Do tej biblioteki 
wcielono księgozbiory Seniora Sachsa, Manrice’a Blocha, Bernardą 
Lazarea i stowarzyszenia „Societe des Etudes juives“.

Belgia. W sobotę 4 czerwca w Leoaium (Liege) nastąpiło w obec­
ności władz administracyjnych i naukowych odsłonięcie popiersia 
senatora Jerzego Montefiore a uskutecznionego za przyczynieniem 
się Państwa, prowincyi i miasta z wdzięczności za instytut elektro­
techniczny, który Montefiore stworzył i wyposażył. Pr^y tej o- 
kazyi wygłosił mowę minister przemysłu i prac publicznych i 
wymownie skreślił chlubną działalność czcigodnego senatora.

H iszpan ia .  M a d r y t .  Stowarzyszenie pisarzy'] artystóA „La 
.Asociacion de Escritores y artistas‘-t odbyło doroczne zgromadze­
nie pod przewodnictwem Echegaray a przy współudziale Pullidy, 
który przedstawił rezultaty swych prac Lstudyów nad dyalektem 
kastylianskim, który zachowali Spanioiowie rozprószeni po 
Europie, Azyi, Afryce i Ameryce.

Stowarzyszanie to postanowiło utrzym>wać stosunki lita* 
:rackie z wielkiemi centrami judaizmu spaniolskiego. Wiele za­
wdzięcza stowarzyszenie w^spółpracownictwu uczonego Davidcho 
w Belgradzie w Serbii.

(El Liberał z 29 czerwca 1904). Ange! Pulido napisał s ła­
wne dzieło „Los israelitas espanoles“, w którem z naciskiem pod­
nosi przywiązanie Żydów spaniolskich do języka ojczystego po 
wiekach, do tego języka, którym  —  wedle ich zapatrywań —  Bóg  
do aniołów przemawia. Szczególnie podziwia dobroć i słodycz 
.niewiast żydowskich, które uczą swe dzieci miłości ku Hiszpanii, 
w jej języku dziatwę kształcąc. Charakter Żydów spanioiskich 
jest szlachetny w naipiękniejszem znaczeniu. —  Na niewiasty 
żydowskie i ich działalność w stowarzyszeniach dobroczynnych 
każe Pullido swym rodaczkom patrzeć. —  Nic niema nieslu- 
szniejszego —  kończy P. —  niż nienawiść i pogarda dla narodu 
w którego religii podstawę swojej własnej religii widzimy.

Rosya. —  P ro te s t .  Rząd rosyjski zaproiestow'ał wobec 
mocarstw wr imieniu humanitarności przeciw okrucieństwom ja­
pońskim.

Gazeta „Ruy Blas“ Paryż 30 czerwca wylicza zgrozą przej­
mujące sceny Kiszeniewskie z 19 kwietnia 1903 i dodaje po ka­
żdym takim ohydnym fakcie : „R zą d  rosyjski nie protestow ał prześ-
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ciw ternu w imieniu l u d z k o ś c i Sceny te były nawet w „Nowosti“- 
z 6. maja 1903. Na 110 podane. Wtedy należało winnych ukarać, 
a cały świat z radością - przyjąłby* do wiadomości taki protest, 
aie wtedy rząd milczał, a z zakazem zaprzestania rzezi wstrzymano 
sję aż do jej zupełnego wykonania.

Jakże ten rząd śmie przemawiać w imieniu ludzkości ? Ja­
kiem prawem dzienniki powtarzają ten protest, a milczały gdy im 
ruble i odznaczenia dawano, a szczególnie jakim prawem Żydzi 
francuscy, mówią o okrucieństwach japońskich, kiedy- tak podły­
mi byli w roku 1903:?:,

Żydzi rosyjscy są nieszczęśliwi i z tego tytułu mają prawo 
do naszej sympatyi.

Żydzi francuscy —  z wyjątkiem tych licznych biedaków, co 
ciężko na chleb pracują —  zasługują na najgłębszą pogardę.

Po otrzymaniu wiadomości o pogromie, nadrabin zawezwał 
ich do«'Składek dla nieszczęsnych ofiar. Czy miałby odwagły p o ­
wiedzieć, ilu na to wezwanie odpowiedziało? Z wyjątkiem zawsze 
wspaniałomyślnych Rothschildów, ilu posłało  bodaj-śkromne datki? 
Z obawy aby ich nie poznano, że. są Żydami, pragnąc gorąco, 
aby o tern zapomiano, wydając swe córki za zbankrutowanych 
kawalerów, wspierając antysemickie gazety redagowane.- przez 
Żydówft z rozgłosem udzielając datki na cele 'tych, co ich niena 
widzą, są stokroć podlejsi od nędznych morderców w Kiszenie 
wie, bo ich obojętność dopuszcza niegodziwości, którymby m o­
żna zapobiedz przez n ieco.serca i odwagi.

1 na mcii przyjdzie kolej, i oni kiedyśjr staną ^ ię  przed 
miotem napaści,- wtedy to dopiero, ale- już zapóżno, przekonają 
się, że cokolwiek czynią i cokolwiek mówią, są Żydami i po n o ­
szą karę za podłość, że próbowali nimi nie być. Do tej chwili 
niech siami milczą, niech ich dzienniki milczą i niech Rosya mil­
czy. — Nie protestowali, kiedi^była tak piękna sposobność, jak­
żeby m ożna w ich szczdróść wierzyć te raz?!

JoJjJwaga Reaakcyi. Doresz-Tow.-Źydzi we^Francyi bardzo hoj­
ne: datki złożyli dla ofiar Kiszeniewskich za pośrednictwem „Allian- 
ce Israelite Univers'elle!‘« jak o tern świadczy ostatnie sprawozdanie 
roczne A. !. U. z r. 1903. i obecnie starają się u rządu rosyjskie­
go jp polepszenie losu Źvdów ; iw  części jednak ma Ruy-Blas 
słuszność).
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W łochy R 2 ym . 'K ró l w Synagodżtii 2. lipca o godzi 8. 
.rano miała gmina żydowska w Rzymie zaszczyl witać króla wlo- 
.skiego Wiktora Emanuela Ul-go w nowo wybudowanym templu.'

Obecni byli Prezydent gminy Syrena wraz z członkami zboru : 
Leupoldo Torlonia, Profes. Sorani, prof, Benedetto Pontecorvo, 
Prof. , Septimio Piperno, i t. d. inżynierowie Costa i Armani, 
architektci tego templu, Nadrabin prof. Yittorio Castiglione, 
malarz Brignoli i w. i. Królowi towarzyszyli generałowie Brusati 
i de Majo i major Gavazza. Prezydent oświadczył królowi, że 
data t a  me będzie zapomnianą w pamięci współwyznawców wdzię­
cznych ddśtojnej rodzinie Sabaudzkiej’.1''’u

Kroi odpowiedział, że nie potrzeba dziękować — z prawdziwa 
radością przybył. Zwracają^ się do inżynierów pochwalił ich dzieło, 
a malarza Brugnoli za malowidła; Do książki pamiątkowejKljako 
pierwszy wpisał swoje nazwisko* Rabina zapytał się, czy wszyscy 
Żydzi umieją dobrze po hebrejsku, rabin odpowiedział, że nieste­
ty mniej znają język hebrejski, aniżeli Włosi 'język łaciński.

Starzy Żydzi wzruszeni byii tą sceną, poniewkiż od wieków 
po raz pferwszy w świątyni śwej widzieli króla. Budowa te|to 
templu rozpoczęła się w roku 1901, a w przetłągu 3 lat ukoń­
czoną została. Oficyalne póświęcenie templu nastąpi 27. lipca.

S ta ty s ty k a  Ż ydów . Towarzystwo dla żydowskiej statystyki 
uskuteczniło pracę krytyczną opartą ..na źródłach, podającą dokła­
dne cyfry ludności żydowskiej, w rozmaitych krajach: Najliczniej­
sza jest ludność żydowska w Rosyj (w okrągłych iiczbach)(fj.0&2.0Cj0 
Austro - Węgry mają 1.994.000, Stany Zjednoczone 1.1,36.000, 
Niemcy fWO.OOO, Rumunia 269.000, Afganistan 184.000, Angiia 
17^000, Marokko 150.000, Niderlandy 104.000, Francya 86.000, 
Turcya 82.000-, Palestyna 78.000, Kaukaz 58.000, Algier 57.000, 
Abissynia 50.000* Włochy 47.000, TuniS'-45.000, Persya 35.000, 
Syberya 34.000, Afryka połudn. 3^7000, Bułgaria 2 8 .0 0 ^  Egipt
25.000, Indye 22.000, Arabia 20.000, Kanada 16.000, Szwrecya
13.000, Belgia 12.000, Grecya ;8.400 i t. d. Ogółem wynosi liczba 
Żydów wredle tej'statystyki 10.597.000, ponieważ jednak statystyka 
taka me może być doskonałą, należy przyjąć okrągłą liczbę
ll.Q9g.OOQ,-

H iszpania .  M a d r y t ,  ja k  się zoiera „Minjan“ ?- W Madrycie 
jest kilka żydowskich rodzin, wszystkie pochodzą z Francyi. Pod­
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czas uroczystych świąt — Nowego Roku i Sądnego Dnia w mi­
nionym roku, jak podaje „Univers Israelite“. z 10 czerwca, posta­
nowili nasi współwyznawcy zgromadzić się w jednym lokalu celem 
urządzenia „Minjaniń Ponieważ w tej porze kilku było za grani­
cami kraju, ale zato kilku obcych żydów mogło się znajdować 
w Madrycie, użyto następującego fortelu, aby sobie zapewnić 
„Minjan".

Kolejno stawało kilku przy bramie urzędu pocztowego, gdzie- 
cudzoziemcy listy swe odbierają. Gdy się kto do wejścia zbliżył, 
zapytywano się g o : Czy może Pan jesteś Panem. R osz-haszana  ? 
Gdy się zauważano, że osoba zagadnięta jest zdziwioną, przepra­
szano ją, że mylnie uważano ją za Pana R usz-haszana. W ten 
sposób poznano się z obcymi, przypadkowo tam bawiącym1, ży 
darni i możliwem było służbę Bożą odprawić.

T he  Jew ish  E ncyclopedia . F u n d  an d  W agnalls  Company 
N ew -Y ork-L ondon .

Wspaniałe to dzieło encyklopedyczne, które w leksykogra- 
ficznym porządku uwzględnia i omawia wszelkie stosunki między 
żydami, żydostwem a resztą świata, jakoteż każdy pojedynczy mo 
ment z dziejów Żydostwa w przeciągu kilku tysięcy lat i jego wę­
drówek po wszystkich obszarach ziemi, już do połowy jest dokonane, 
przez wydanie VI. tomu. Tom  ten zawiera artykuły między „God- 
a lstria". „O Bogu“ jest rozprawa rabina Hirscha. Znakomite są ar­
tykuły S. M. Dubnowa zOdesy. „O chasydyimie’  i Piotra Wiernika 
z New-Yorku o „Haskali“. Profesora Bachera z Budapesztu krótka, 
ale pełna erudycyi rozprawka „o hebrejskich gramatykach . Histo­
ryczna praca „o inkwizycyi“ rabina Kayserlinga z Budapesztu. Kry 
tyczna praca „o chrześcijańskich hebrajstach“ profesora Gotheila

Ż y d o w sk a  szko ła  w  L ondynie . W Londynie, odbył się do ­
roczny popis dzieci uczęszczających do the je w s ’ Free Schuol, 
Spitalfields. Obecnym był lord Ro+hschild i lady Rothschild, nad- 
rabin dr. Adler i cale przełożeństwo zboru londyńskiego. Lord 
Rothschild przemawiał o doniosłości religijnego wychowania, roz­
dzielił nagrody pomiędzy celujących uczniów i wyraził uznanie 
dla tej szkoły, która jest bezsprzecznie najlepszą w Londynie.

P o r tu g a l ia .  Nowa synagoga została otwartą w Lizbonie, 
w przededniu Szwuot przy ulicy Aleksandro Herculano; synagoga 
ma 150 siedzeń w oddz ie led ia  mężczyzn, zaś w oddziele dla nie-
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wiast 200. Jest to pierwsza synagoga - z wyjątkiem gibraltarskiej 
na półwyspie iberyjskim od czasu wypędzenia Żydów.

m i  Niech będzie pochwalony Bóg, który przy­
wraca świetność spustoszonemu miejscu!

Anglia. L o n d y n .  Przeciw zaprowadzeniu ograniczenia przy­
jazdu obcych żydów do Londynu The aliens Bill zaprotestował' 
na publicznym wiecu Syoniści. Przewodniczący Samuel Goldmark. 
wykazał, że to prawo jest tylko przeciw Żydom w East-end prze­
bywającym zwrócone. Największa ambicya ciężko pracujących ży­
dowskich robotników dąży do uzyskania angielskiego prawa oby­
watelstwa. Inni mówcy również wskazywali na nieludzkość takiego 
prawa i potępiali taki zamiar; liczni angielscy robotnicy, na wie­
cu obecni, im przyklasnęli.

-  Żydow ski U n iw ersy te t  w  N ew Y orku. Nie dawno odbyh> 
się w New-Yorku liczne zgromadzenie, pstaraniem profesorów 
Adlera i Schechtera, na którem postanowiono założyć w tym, 
mieście żydowski Uniwersytet.

K. W. W ysocki. Zamożny i wspaniałomyślny twórca wielu 
użytecznych instytucyj umarł w Odesie w 80. roku życia, Wysocki, 
byl jednym z pierwszych „Chowwei Cion“.

Palestynę zwiedził w roku 1885 i szczególnie zajmował się 
szkołą w Jaffie.

Przed 13. laty powziął zamiar założenia uniwersytetu ży­
dowskiego w Jerozolimie, na ten cel złożył kapitał, w Alliance 
Israelite, który obecnie wynosi już 700.000 franków i kiedyś zre­
alizuje się, o czem zmarły marzył. Wysocki zajmował się także 
gorliwie nowoczesną hebrejską literaturą i założył znakomity 
przegląd hebrejski „Hasziloach“. Jego dobroczynność była znaną 
w całej Rosyi, dopiero nie dawno ofiarował 100.000 Rubl. na za­
łożenie szkoły rzemieślniczej w Białymstoku. Zgon tego męża 
jest dotkliwą.,stratą dla żydowstwa.

A fryka. —  T u n i s  5. czerwca um arł nadrabin gminy P or-  
tugizkiej czyli t. zw siwornejskiej J a k ó b  S i l v e r a ;  nadzwyczaj 
uwielbiany przez swą gminę. Jego następcą wybrany został R. Da­
niel Lumbroso, ale rząd francuski założył „veto“, ponieważ Lum- 
broso jest narodowości włoskiej.

B aw a ry a .  —  M o n a c h i u m .  Chrześcijańsko-socyalny związek 
w Monachium zwrócił się z prośbą do magistratu i rady miejskiej.
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aby się u rządu postara ły ,o  wstrzymanie a względnie o utrudnie­
nie osiedlenia gję Żydów zagranicznych. Podanie to jest podpisane 
przez przewodniczącego związku A. Wagnera.

W iochy. —  N e a p o l  1. lipca poświęcono -szpital żydowski, 
założony-. przez zmartego Barona Adolfa Rothszilda. Szpital wy­
budowany, .został na najzdrowszem i najromantyczniejszem miejscu 
w Posilippo przy Neapolu. PrzyItej sposobności wygłosili mowy 
prezydent gminy żydowskiejnSinigallia i m i o d y , ' a  uczony przeło­
żony szpitala, lekarz Dr. Eminente.

Pungolo"/g-nztta iokaina, powiada, że to najlepszy z wszyst­
kich neapolitańskich szpitali. Do niego dołączona jest sala porad 
■ekarsicich dŁa<. chorych bez różniej’ wyznania.

F in landya .  Ro s y j s k i  a n t y s e mi t y z m. ' Gu b e r n a t o r  Viborgu 
zakazał pod karę 100 r. wynajmywać wille w kąpielowych miej­
scach Finlandyi Żydom bez' poprzedniego pozw olenia .-  Dotych­
czas Żydzi mieli zupełną swobodę1 pod tym względem. Zakaz ten 
wręcz się sprzeciwia konstytucyi Finlandzkiej. W ten sposób ma 
rychlej nastąpić rusytikącya Finlandyi.

B elg ia .  — Brukseiia. Sprawdza rię wiadomość, Jze syndykat 
francuzko-bdlgijskich finansistów i dom ów bankowych żłobił Rosyi 
propozycyę pożyczki 2;t)lt0.Ó09.000, frankóiv na proc. pod 
warunkiem równouprawnienia Żydów w Rqsyi z innymi podda­
nymi Caratu. Plehvemjuż się n a 1 to  zgodził, potwierdzenie Cara 
ma nastąpić, l

■Rosya. - G r o d n ó ?  „Preśęe Associee11 wychodząca w Paryżu 
(Rue Notre Dame ojB> Lorette) z ló1.' lipca ogłasza następujący 
telegram :

Grodno 16. lipca. „Prawo ograniczające miejsce pobytu wy- 
konu je 's ię  z całą surowością; zarobku i prćfcy brak zupełny; 
żydzi m'e mogą, do przymusowego pobytu im wyznaczonych, miast 
opuścić; liczni lfobotnicy żydoyfećy literalnie już ż głodu zgutęl’.

N astęp ca  Dr. H erzla  b i  p. Według wiadomości które po ­
daje „Jewish Morning Jou rna l11 (Nęw-Yorkj ma stanąor na czele 
Syonistów: były poseł Stanów Zjednoczonych . wyv Turcyi Oskar 
S. Strausą^. .

Rosya P e te r s b u r g  Ograniczenie Żydów w osiedlaniu się po 
wsiach zostało stanowczo zniesione.
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-W  ciężkiem i krytycznem położeniu, w jakim ^ię obecnie 
Rogya znajduje, Żydzi rosyjscy, chociaż nie są równo uprawnieni 
z prawdziwem poświęceniem się uczestniczą • w wszelkich ofia­
rach mienia i krwi. Liczni żydowscy lekarze stłnii zaofiarowali 
swą wiedzę i gorliwość, a o waleczności tysięcy żydowskich jjżoł- 
nierzy ^donosi Niemirowicz Datczenko korespondent Russkoje  
Słow o11, o filosemityzm bynajmniej nie podejrzany, najchlubniejsze 
dla nas wiadomości. Może:vtak lojalne i patryotyczne postępo­
wanie u Plehwego i rządu zmieni spo§ób myśl.enia i postępowania 
względem Żydów. • -

Rosya. GazetaijjRuśskij Listok“ donosi, że Rada Państwa 
przyjęła projekt ministerstwa spraw wewnętrznych twó sprawie 
zamieszkiwania  Żydów na wsi, w celu zajmowania się rolnictwem.

W urzędowym „Charb. \Vfestniku“ ukazał' się następujący 
k om unika t: '„Tymczasowy dowódca wojsk w prowincji gdyńskiej,, 
chejłundziańskiej i zabajkalskiej, jen. Nadarow, rozkazał zabronić 
wjazdu do M a n d żu rii Żydom, wyłączając poważnych dostawców 
dla zarządów instytucyj, znajdujących'jśię w obrębach wojskowo- 
okręgowych, którzy posiadają’ specyalne pozwolenie na przejazd 
od N arządów wdfśkowo-okręgowych “.

Ministerstwo spraw'wewnętrznych orzekło, że ZyuST, nie mający 
prawa do zamieszkiwania po za , „strefą , mogą przyjeżdżać do 
M oskwy na karacyę jedynie tylko po uprzedniem Wyjednaniu so ­
bie specjalnego pozwolenia od oberpolicmajstra miasta Moskwy.

Anglia. Londyn. W angielskiej izbie Posłów zupełnie niespo­
dzianie nastała ożywiona dyskusya o^sypnisty^znym projekcią wscho- 
dnio-afiykańskim . Poseł Caihcart Wason (lryjczykj protestował prze­
ciw projektpwi syonistycznego pstedlema sj$ w Afryce wschodniej. 
Obawiał się/ aby wykopanie tego planu nie dałp powodu do p o 7 
wstania niepokojów'. Ludność kraju jest w'ed!ug jego twierdzenia — 
w najwyższym stopniu zaniepokpjoną tą myślą, że się.! ma wydać 
kraj Żydom rosyjskim i rumuńskim. Skutkiem tego będzie praw­
dopodobnie’ ■ powitanie tubylców. Żadna z kolonii angielskich i 
z sanjodzjelnym rządem nigdyby nie ścierpiala osiedlenia się takich 
ludzi, którzy ani językiem angielskim, ani językiem właściwej ludności 
me w łada ją .— Major Evans-Gordon oświadczył, ze cała ta sprawa 
osiedlenia się jeszcze jest bardzo niejasną. Narazie- zgodzono się 
zbadać na miejscu, o ile myśl osiedlę-tria sie tam, dałaby się prze­
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prowadzić. Trudności jednak są tak wielkie, że ulega jeszcze py­
taniu, czy w ogóle nawet jedyna żydowska rodzina tam się osie­
dlić spróbuje. W tej kwestyi osiedlenia się'"'widzieć zagrożenie 
światowej potęgi Anglii, jest wprost śmieszną rzeczą. —  Gdy Sir 
Gilbert Parker wniosek Wasona, na czczej gadaninie tylko ^ ię  o- 
pierający, lekkomyślnym nazwał, zabrał głos Lord Percy, aby 
wniosek ten, polegający na zupełnie fałszywem przypuszczeniu, 
zrharakteryzować jako nadużycie porządku czynności. P Wason 
złączył projekt wschodnio-afrykański z kwestyą rodzimej ludności 
dwie ze sobą nic spólnego nie mające sprawy. Gdy w lipcu mi­
nionego roku jeden z reprezentantów żydowskiego banku kolo­
nialnego dowiadywał się u Lorda Lansdowne, czy tenże chce się 
bliżej zająć sprawą odstąpienia kraju w Afryce wschodniej Żydom, 
bardzo małe były pożądania ziemi w Afryce wschodniej. Wśród 
takich okoliczności Lord Lansdowne nie mógł inaczej jak życzli­
wie się przychylić do planu syonistycznego z przypuszczeniem,, 
że znajdą odpowiednie sobie terytoryum i że nastąpi porozumie- 
nie'kco do zasad samorządu. Tymczasem zastępcy banku kolo­
nialnego udali się do Afryki wschodniej, aby oglądnąć to teryto­
ryum, które Żydom do rozporządzenia pozastawiono „Jak dłu­
go ci panowie nie złożą swego sprawozdania11 nie śmiem Izbie 
dać referatu, tyle tylko —  już teraz —  mogę powiedzieć, że ani 
prawa brytyjskich poddanych, ani też prawa ludności tam rodzimej, 
nie zostaną przez projekt wschodnio-afrykański naruszone wcale.

Interesa brytyjskich poddanych o tyle uwzględniono, o ile 
kraj Żydom zaofiarowany wcale i zupełnie nie lezy przy drodze 
żelaznej kolei. Dalej leży on w prowincyi N aiwasha  między je­
z io ram i: „I/ictoria*  a „R u d o l f gdzie rzeczywiście ani jednego 
tubylca nie ma. Jest to kraj zupełnie nierozwinięty, od drogi ko ­
lejowej oddalony i tam w żadną styczność Żydzi z Europejczyka 
mi nie wejdą.

Zgodnie z prawdą musi się jednakowoż przyznać, że rząd bynaj­
mniej nie powodował się wyłącznie finansowymi motywami. D o  
pewnego stopnia i synipatye rolę odegrały ; s synipatye, ja k i  każdy  
chrześciański naróa, a szczególnie angielski m usi mieć dla naro­
du, który podczas prześladowań trwających wiele wieków, z  wytrwa­
łością godną podziw lenia, wierzył przepowiedniom swych proroków

Mówca przechodzi potem na temat złożenia godności ze 
strony gubernatora Sir Charles’a Elliota, które pozostaje tylko
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w łączności z kwestyą tubylczej ludności, ale wcale nie z żydo­
wskim projektem wschodnio-afryKańsKim i taK dalej mówił: „Odkąd, 
się rozpowszechniła wiadomość o pertraktacyach rządu z żydowskim 
bankiem kolonialnym napływ kolonistów do protektoratu wscno- 
dnio-atrykanskiego, o którym pierwiej nikt słyszeć nawet nie chciał,, 
tak się, wzmógł, że cały kraj będący do dyspozycyi wzdłuż drogi 
kolejowej już zajęty jest, i rząd widzi się zniewolonym do odm a­
wiania dalszych koncesyi w prowincyi Naiwasha, gdyz naruszyło­
by się interesa M assaiów. Sir Charles Elliot nie zgodził się z tern 
postanowieniem celem ochrony tubylców i złożył swój urząd" — 
Sir Edward Grey tak przemówił: „Niejeden właśnie to gani, że 
kraj przeznaczono specyalnie dla kolonistów żydow skich.'M y 
wszyscy wiemy, czem antysemityzm jest i co było powodem an­
tysemityzmu Jednakowoż istnieją jeszcze ludzie inaczej o Żydach 
myślący. W szak to naród liczący miliony, ci co do niego przyna­
leżą przez cały szereg pokoleń rozprószeni są po całym obszarze 
ziemi, —  bez ojczyzny i bez nadziei. —  Otwarcie to oświadczam: 
„Wszelkie usiłowanie utworzenia temu narodowi ojczyzny i przy­
tu łku  w granicach brytyjskiego mocarstwa światowego, ma za sobą 
moją najzupełniejszą synipatyę“. (Huczne i ciągłe oklaski). Nad 
wnioskiem Wasona bez głosowania Izba przeszła do porządku 
dziennego dalszych obrad.

[Poświęcenie nowego miesiąca przed 
uregulowaniem kalendarza.

(Dr. S. A. Taubeles).

Obwieszczenie dnia, który mial być pierwszym nowego mie­
siąca, następowało przez przewodniczącego trybunału, który pr 
oznaczeniu d n ia  wygłaszał s ł o w o : „poświęcony", a zgromadzony 
lud dwukrotnie ten wyraz powtarzał Czy to poświęcenie w ten 
sposób się odbyć musiało dla 30-go, czy tylko dla 31-go dnia, 
czy w obu wypadkach, czy też w żadnym wypadku, o tern są 
mniemania zupełnie sprzeczne z sobą. Miszna (Rosz-haszana Il7) 
p o d a je : Przewodniczący trybunału wygłaszał, [skoro trybunał
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oświadczenia świadków uznał za zgodne z prawdą') s ł o w o : „po- 
święcon.yiv,< a zgromadzony lud odpowiadał dwukrotnym okrzykiem 
„poświęcony, poświęconymi —  Zarówno, gdy (spostrzeżono nów 
w należytym czasie, |t. zn. 29-go dnia miesiąca, zaraz po zacho­
dzie słońca — a wtedy ustanowiono 30-ty dzień jako pierwszy 
nowegoi miesiąca;] jakoteż, gdy w należytym czasie nie był wi­
dzialny [k iedy-to  31-y stawał wsife pierwszym  nowego miesiąca] 
następowało poświęcenie nowego miesiąca w ten sposób [dla 30-go 
względnie 31-go dnia].

R. Ęleazar bar Cadok jest tego zdania, ze gdy nów się nie 
pojawił w należytym czasie, a 31-y dzień się stał pierwszym no­
wego miesiąca, wtedy nie wygłaszano poświęcenia dla 31-go dnia, 
ponieważ każdy nowy miesiąc najpóźniej po upływie 30-tu dni 
rozpocząć się musi, przeto poświęcenie na firmamencie juz p o ­
niekąd nastąpiło i nie potrzebuje dalszego potwierdzenia przez 
ziemski trybunał. Że przewodniczący trybunału wygłaszał wyraz 
„poświęcony", na to jest w tern miejscu wy-wód z Ul. ks. Mojż. 
232 (Rosz-haszana 24a).'łH

Alen ponadto są jeszcze podane dwa inne zapatrywania I Gdy 
nćHv w należytym czasie jest widzialny, to nie następuje poświę­
cenie nowego miesiąca dla 30-go dnia [ponieważ normalne zjaw le­
nie się w należytym czasie nie wymaga dalszego potwierdzenia]. 
Jednakowoż, gdy się go w należytym czasie nie spostrzega, to 
się wyraża poświęcenie dla 31-go dnia, [ponieważ niewłaściwość 
ta właśnie pożądanem czyni publiczne zatwierdzenie przez po ­
święcenie ze strony-sądu].

R. Eleazar bar Szymon wyprowadza z III. ks. Mojż. 25i0, że 
w żadnym wypadku nie jest potrzebne ogłoszenie poświęcenia ani 
dla 30-go, aiii dla 31-go dni&Al W końcu podaje R. Juda w imie­
niu Samuela, że w praktyce postępowano podług R. Eleazara bar 
Cadoka.

O postępowaniu przestrzeganem w- kilku szczególnych wy­
padkach poświęcania nowego miesiąca podaje Miszna jeszcze na­
stępujące wiadomości: (Rosz-haszana Illi). Gdy trybunał i cały 
lud w Jerozolimie nowy sierp księżycowy widział 29-go zaraz po

* i’W Talmudzie jerozolimskim Rosz-haszana  II0, Sanhedr.  I4 wnio­
skuje R. Szymon ben Jochai, źe w ogolę nie ma aktu poświęcenia a wy­
raz : pośw kętenie  w ‘Miśznie oznacza tylko potwierdzenie o rzeczenia  świad­
ków, że miesiąc jest zupełny
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zachodzie słońca ale z powodu jakiejś przeszkody i 30-ty dzień 
uphmąi, t. zn. -zupełna noc na 31-go nastała, zanim  trybunał 
poświęcenie ogłosił,  to ustanawia się miniony miesiąc jako pełny, 
liczący 30 dni, chociaż w tym wypadku, -tojak Talmud Rosz-haszana 
25b zauważa —  powszechnie! znanem było? że scerp księżycowy 
w należytym czasie 29-go dnia miesiąca zaraz po zachodzie słońca 
był widzialny, przeto miniony miesiąc powinienby niezupełnym
być 29-ciu dniach. —  A to przedłużenie miesiąca o jeden dzień
następowało, ponieważ formalne poświęcenie dnowego miesiąca 
przez tfy b u n afan i  o zmierzchu wieczornym  29-go dnia, ani w prze­
ciągu 30-go dnia nie nastąpiło.

— Drug1 'wypadek jest następująeyB Jeżeli się już 30-go 
dnia przesłuchało świadków i za-dwiarygodnych uznało, a jak 
w pierwszym wypadku noc z 31-go nastała, zanim  jeszcze ogło­
szono poświęcenie, —  to także ustanawia się miniony miesiąc ja­
ko zupełny, chociaż isM:jak Talmud tu dodaje - (Roszh&szana 25b) 
przesłuchanie świadków w porze dziennej  się zakończyło, a p o ­
święcenie w isti»cie uważać należy tylko jako "zakończenie w czas 
rozpoczętej rozprawy sądowej  i przeto też i w nocy na 31-go 
mogłoby być wygłoszone. Mimo tego wszystkiego ustanawiano 
miniony miesiąc jako zupełny, poniewaatt— jak WTywód z Ps. 815 
opiewa —  poświęcenie musi być uważane za taką czę!|ć  rozpra­
wy sądowej, którą tyiko w porze dziennej  wolno załatwić, jak te£ 
Tosefta (koniec 11. rozdz. Sanh.) ućzy wyraźnie: „Nie wolno 
ogłaszać poświęcenia w porze nocnej11. Gdyby przecież w nocy 
nastąpiło, to jest nieważne. Tak sam o podaje G emara (Sanhediin 
1 lb): poświęcenie miesiąca wolno tylko we dnie ogłosić; jeżeli to 
się dzieje w nocy, to niema ważności.

Następnie: Jeżeii trybunał składający z 23 osób nowy sierp. 
widział 29-go, aie już —  jak Rosz-hoszana 25b dodaje —  w  po ­
rze, kiedy zupełna noc była, to muszą dwaj członkówfe trybunału 
w następnym 30-ym dniu miesiąca stanąć jako świadkowie przed 
pozostałymi członkami trybunału i ci pozostali członkowie w y ­
głaszają: „poświęcony". —  Poniew'a'ż’ —  jak poprzednio wymie­
niony -wypadek poucza —  wyrzeczenie to może tyiko w porze 
dziennej nastąpić.

Z tego wynika, j i e  gdy trybunał sierp księżycowy  widział
29-go około  wieczora tak wcześnie-,• ;>że jeszcze mógł wygłosić 
„poświęcony^ przed nastaniem nocy, to może natychmiast ogło-
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.sić: „poświecony" dla następnego dnia 30-go, ponieważ widzenie 
sierpa księżycowego na własne oczy czyni wyrzeczenie świadków 
zbędnem.'Następnie, gdy zajdzie wypadek, że świadkowie złożą 
swe świadectwo przed wieczorem dnia 30-go i ich poświadczenie 
uznanem zostanie za wiarygodne, a jeszcze dość czasu pozosta­
nie, 'aby trybunał mógł ogłosić „poświęcony", zanim noc nastanie 
to trybunał wypowiada natychmiast „poświęcony" odnośnie do 
dnia 30-go —  O tern jednak są sprzeczne mniemania,*) czy 
trybunał może ogłosić -H, poświęcony" dla dnia 30-go już w cza­
sie zmierzchu, alęfprzed właściwą nocą, gdy trybunał widział lub 
świadkowie spostrzegli sierp dopiero w czasie zmierzchu 30-go dnia.

Gdy jednak świadkowie 30-go dnia nie przybyli, albo się 
ich unieważniło, albo gdy obliczenie wykazało, że niemożliwem 
było spostrzeżenie sierpa księżycowego dnia 29-go wieczorem, to 
miniony miesiąc ustanawiano jako zupełny, a następny od 31-go 
dnia się: zaczynał. W tym wypadku urządzano uroczystą ucztę 
■31-go dnia. W tej uczcie, —  która uchodziła za religijny obowią­
zek —  (Miszna Sanhedr V1I2), musiało uczestniczyć przynajmniej 
dziesięć osób. Na miejsce, gdzie się uczta odbywała, udawano się
30-go dnia tuż przed zachodem słońca, a wracano przed wscho­
dem słońca 31. dnia. Przy»fej' uczcie podawano tylko żytni chleb 

,i .groch.

*) -Sorównaj „Hamagid" rocznik XI. i XII. kontrow ersya  między 
Słonimskim a Pinelesem.
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B ezsprzecznie  najidealniejsza postać  
now o czesn eg o  żydostw a

Dr. Teodor Herzl
błog. pam. u ro d zo n y  dnia 2-go  m aja  1860 

os ieroc ił  n asz  n a ró d  dnia 3. lipca 1904 
20. T a m u z  5664.

. r o - n 1? p f t S  *o?

Skreśleniu  Jego żywota, działa!n'0s,ci i wszystkiego, co 
z Nim w związku pozostaje, pośSvięci cały osobny  dział ze ­
szytu I i i-go  w niew ym ow nym ism utku pogrążona; Redakcya.
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rtedakcya prosi jaknajusUtuej każdego czytelnika o po­
danie adresów osób, stowarzyszeń i instytucyj, ktdrymny nale­
żało posłać numer i c korespondeacye w sprawach z żydostwem 
styczność mających.

T reść  n u m eru :  Szlachectwo. — Wyr^k — \m ida . — Apolog „o winni- 
j8S“. — Z bór izr. we Lwowie. — T rd ik l iw o sa  o ubogich (kazanie).  — 
P ra fa  (egzorta).  — Zagraniczne koraspondencye i eeho zagranicznej 
p rasH  — Poświęcenie nowego nuesiąca. — Zgon Dr. Herzta:
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